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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 2-go 

marca — Heleny, Amelii.
Jutro — czwartek, dnia

3 marca — Teresy, KUNĘ- 
gundy.

Pojutrze — piątek, dnia
4 marca — Kazimierza Kró­
lewicza.

POGODA
Dziś będzie do południa częś­

ciowo pogoda słoneczna i łagodnie, 
poczem wzrost zachmurzenia, 
temperatura 40 stopni. W nocy 
śnieg oraz marznący deszcz, temp. 
32-33 stopni.

W czwartek będzie pochmurno, 
przelotne burze z deszczem, tem­
peratura do 45 stopni. Możliwość 
opadów w środę i czwartek 80%.

Wschód 6.24, zachód 5.42.

POLISH DAILY ZGODA
Published Since 19M

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

. TO”

Siennik Eunazkomy

REDUKCJA BUDŻETU STANOWEGO
Możliwość Ewakuacji z Ugandy
Z Dnia
- TAK DOBRZE,
- ATAK ŹLE...

’’Upragniona i wyśniona 
paczka wreszcie nadeszła. By­
łyśmy mile zdziwione małym 
cłem. Pędzimy do domu jak 
szalone. Joasia popędzała lub 
ciągnęła mnie, by jak najprę­
dzej zobaczyć skarby jakie 
przysłał jej ojciec z Amery­
ki. .. . Wreszcie jesteśmy w do­
mu! Gorączkowo wyrzucamy 
rzeczy z rozprutej paczki i 
ogarnia nas coraz większe roz­
czarowanie. Same stare i wy­
tarte ciuchy o cztery lub pięć 
numerów za duże na Joasię.... 
Joasia nie wytrzymała do koń­
ca. Ze łzami w oczach pobiegła 
do syr:alni. . . .” Jest to frag­
ment listu jaki Czytelnik, prze­
bywający w Chicago przeszło 
rok, otrzymał od żony w Pol­
sce. Joasia, wyjaśnia, to 16- 
letnia córka, uczennic gimnaz­
jum. Czytelnik zapewnia, że 
wysłał nowe rzeczy, kupował 
je z pomocą siostry przebywa­
jącej w Chicago 25 lat. Razem 
kupowali z tabelką porównaw­
czą minr w ręku. W dodatku, 
bluzki, sukienki i sweterki 
przemierzała córka siostry, 
prawie tego samego wzrostu i 
równie szczupła jak Joasia. 
“Zamienili s ... syny dobre rze­
czy na stare,” mówi gniewnie.

W ostatnich miesiącach czy­
tałem kilka podobnych listów. 
Czytelnicy i Czytelniczki skar­
żą się i narzekają, prosząc o po­
moc. Jak im pomóc? Możemy 
tylko pisać o kradzieżach na 
pocztach czy urzędach celnych 
w Polsce,które sądząc po ilości 
zażaleń, w ostatnim czasie zda­
rzają się częściej niż dawniej. 
Nowością jednak są narzekania 
na dostawę paczek PKO. Przy­
kład: Czytelnik 18 listopada ub. 
roku zamówił kilka paczek 
żywnościowych dla matki i cio­
tek, łącznie za $118.00. Na re­
klamację w styczniu br. otrzy­
mał odpowiedź, że adresatki 
nie otrzymały paczek przed 
Świętami Bożego Narodzenia, 
ponieważ zostały zamówione 
za późno, ale otrzymają je 
wkrótce. W liście z 9-go lutego 
matka pisze, że tak ona jak jej 
siostry, dotąd nie otrzymały 
paczek ... i by nie łudził ich na­
dzieją, bo widocznie paczek nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Andrei Amalrik 
Demonstruje

Paryż (UPI) — Wydalony z Sowie­
tów obrońca praw ludzkich, pisarz 
Andrei Amalrik urządzi! samotną de­
monstrację przed Pałacem Elizej­
skim, urzędową siedzibą prezydenta 
Francji.

W pewnej chwili policjanci zabrali i 
samotnego demonstranta i przetrzy­
mali go przez godzinę. Gdy wrócił, 
wznowił swoją demonstrację po prze­
ciwnej stronie ulicy, ale policjanci za­
brali go i z tego miejsca, przesunęli 
o 50 jardów dalej i otoczyli barierami 
ulicznymi, poza które nie wolno mu 
było się wydalać.

Amalrik powiedział policji, że swo­
ją demonstrację, a także jednodniową 
głodówkę traktuje jako protest prze­
ciwko aresztowaniu w ZSRR czterech 
członków komitetu, nadzorującego 
wykonywanie przez Moskwę postano 
wień Układu z Helsinek w dziedzinie 
praw ludzkich.

Obywateli 
Amerykańskich

Amin Zrezygnował
Z Konfrontacji
Ze Stanami Zjedn.
Nairobi (UPI). Wprawdzie nie­

obliczalny prezydent Ugandy Idi 
Amin zrezygnował z konfrontacji ze 
Stanami Zjednoczonymi, wykazując 
— jak twierdzą dyplomaci w stolicy 
Kenii — “znakomity instynkt ocale­
nia” i uniknął w ten sposób jeszcze 
jednego upokorzenia, jakim byl ze­
szłoroczny desant komandosów izra­
elskich na lotnisko Entebbe i urato­
wanie zakładników, ale władze ame­
rykańskie przygotowały — na wszelki 
wypadek — ewakuacje obywateli USA 
z Ugandy.

Według wiadomości z Genewy, Sta­
ny Zjednoczone poprosiły europejskie 
linie lotnicze o przygotowanie samo­
lotów czarterowych dla ewentualnego 
przeprowadzenia ewakuacji.

Prośba taka skierowana została do 
kompanii czarterowej Balair, będą­
cej filią linii lotniczej Swissair, oraz 
do innych kompanii ze szczególnym 
uwzględnieniem neutralnej Austrii i 
Szwecji.

Rzecznik Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża powiedział, że władze 
tej organizacji śledzą bacznie wypad­
ki, dotyczące Amerykanów w Ugan­
dzie, ale stwierdził, że do tej pory 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bukowski 
Przyjęty 

w Białym Domu
Washington (CS-T) — Rosjanin na 

wygnaniu, otwarty krytyk sowieckie­
go reżimu komunistycznego Wladimir 
Bukowski został wczoraj przyjęty w

Władimir Bukowski

Białym Domu gdzie odbył 16-minuto- 
wą rozmowę z prezydentem Car­
terem. •

Pod Rzadami Szaleńca

Uganda

Carter 
Tworzy Nowy 
Departament

Washington (UPI). Prezydent Car­
ter na spotkaniu z grupą kongres- 
manów przedstawi! plan utworzenia 
nowego departamentu, któremu po­
wierzone zostałyby wszelkie sprawy 
związane z energetyką kraju. De­
partament zatrudniłby około 20 tys. 
osb i dysponowałby budżetem powy­
żej $10 miliardów w roku fiskalnym 
1978. Członkowie Izby Niższej i Senatu 
zapowiadają szybką aprobatę propo­
zycji przez Kongres.

Kompetencją nowego departamen­
tu nie byłyby objęte sprawy energii 
atomowej. Aczkolwiek Carter nie po­
dał kogo zamierza mianować sekre­
tarzem Departamentu d/s Energe­
tycznych, powszechnie zakłada się, iż 
stanowisko to powierzy Jamesowi 
Schlesingerowi, obecnemu doradcy

Polityka OPEC
Wiedeń (UPI). Ministrowie finan­

sów państw członkowskich międzyna­
rodowego kartelu naftowego OPEC 
zdecydowali udzielić w tym roku po­
życzki w wysokości 1 miliarda dola­
rów tym państwom rozwijającym się 
gospodarczo, które najdotkliwiej od­
czuły ostatnią podwyżkę cen ropy naf­
towej.

Równocześnie ministrowie OPEC, 
którzy zjechali się do Wiednia na dwu­
dniową konferencję, rozważają możli­
wość odwołania zapowiedzianej na 
1-go lipca dalszej 5-procentowej pod­
wyżki cen, jeżeli wszystkie państwa 
członkowskie (jest ich razem 13) zdo­
łają zlikwidować istniejącce obecnie 
różnice cen.

Mediatorem w tej sprawie jest pre­
zes kartelu OPEC — Abdul al Thami 
z Qatar’u, który wkrótce odwiedzi 
wszystkie państwa członkowskie, aby 
pozyskać je dla tej koncepcji.

Białego Domu w sprawach energe­
tycznych.

Z Duchem Czasu
Salisbury (UPI). Rząd rodezyjski 

przedłożył w Parlamencie projekt 
ustawy o podziale ziemi. Na mocy 
tej ustawy tytuły użytkowania 45 mi­
lionów akrów ziemi, wykorzystywa­
nej wyłącznie przez białych, zostaną 
zredukowane do 500,000 akrów. 
Na mocy tego projektu, który w ub. 
tygodniu zasygnalizował premier 
łan Smith, ziemia Rodezji zostanie

lliczew 
Opuścił 
Pekin

Hongkong (UPI) — Po trzech miesią­
cach jałowych i bezowocnych prób po­
rozumienia, sowiecki wiceminister 
spraw zagranicznych Leonid lliczew 
wyjechał wczoraj z Pekinu i wrócił 
do Moskwy.

Bukowski, lat 34, który 12 lat spę­
dził w sowieckim więzieniu za swoją 
działalność polityczną, był podejmo­
wany przez wiceprezydenta Mondale. 
Na 10 minut przed końcem tego spot­
kania wszedł Prezydent.

Carter oświadczy! dysydentowi, iż 
rząd amerykański widzi potrzebę 
wypowiadania się w obronie praw hu­
manitarnych na całym świecie. 
Aczkolwiek dążeniem USA nie jest 
blokowanie zbliżenia między dwoma 
państwami, Carter dodał, iż świado­
mość możliwej takiej ewentualności 

mniej więcej równo rozdzielona po­
między 270,000 białych i ponad 6 mi­
lionów czarnych mieszkańców.

Jeszcze w tym tygodniu projekt zo­
stanie poddany pod głosowanie w 
Parlamencie. Udział w głosowaniu 
weźmie m.in. 50 posłów z partii 
Smitha — Rodezyjgkiego Frontu — i 
16 czarnych ustawodawców.

Zgłaszając ten projekt minister 
ziemi i zasobów naturalnych Mark 
Partridge powiedział, że jest to ustawa 
“zgodna z duchem czasu”.

me może zmusić go do odstąpienia od 
podstawowych zasad ludzkości.

administracja w Washingtonie jest 
oddana sprawie poszanowania godno­
ści ludzkiej i darzy szacunkiem ruch 
dysydencki w Sowietach.

Były prezydent Ford odmówił w ub. 
roku spotkania się z innym dysyden­
tem na wygnaniu, Aleksandrem 
Sołżenicynem, laureatem nagrody 
Nobla.

Czujny Detektyw

zwykłą czujność, a następnie rozbroił, 
osobnika który wyjmował z futerału 
22-kalibrową wiatrówkę.

Osobnik ten sta! w odległości 65 stóp 
od miejsca w którym miała pojawić 
się królowa po wyjściu z Parlamentu. 
Nazwiska jego nie ujawniono. Dziś 
stanie przed sądem, ponieważ na mo­
cy ustawy o kontroli broni, wiatrówka 
uważana jest za broń zabójczą.

Kiedy* w ub. roku lliczew przybył 
do stolicy Chin, zrodziły się nadzieje, 
że w związku z przejęciem władzy 
przez nowe przywództwo chińskie 
impas w rokowaniach zostanie prze­
łamany. Nadzieje te okazałay się 
płonne.

W kołach dyplomatycznych Pekinu 
mówi się, że w prowadzonych rozmo­
wach nie osiągnięto “jakiegokolwiek 
postępu”.

W ciągu tych trzech miesięcy od­
było się tylko 10 sesji i najbardziej 
kontrowersyjna “sprawa granic” 
w ogóle nie była poruszana.

lliczew tylko jeden raz został przy­
jęty przez chińskiego ministra spraw 
zagranicznych i rozmowa nie trwała 
nawet całą godzinę.

Dyplomaci wschodnio-europejscy są 
zdania, że pobyt Iliczewa w Pekinie 
pozwolił mu przynajmniej “wyczuć 
puls nowego przywództwa chińskie­
go”, wobec czego Moskwa nie ma 
powodu do niezadowolenia z braku 
postępu w rokowaniach, które roz­
poczęły się w październiku 1969 roku 
po serii krwawych starć sowiecko- 
chińskich na granicy.

Bukowski mówił w czasie spotkania 
po rosyjsku i wypowiedzi jego były 
tłumaczone. Oświadczył on, iż za­
szczyt jakiego dostąpił będąc w Bia­
łym Domu, demonstruje światu, że 

Wellington (UPI). Detektyw Bill 
Hooper, który przed 30 minutami za­
kończył służbę i uda! się przed gmach 
Parlamentu, aby zobaczyć angielską 
królowę Elżbietę II, wykazał nie­

Skazaniec Chce Żeby 
Transmitowano Jego 

Egzekucję
Albany, N.Y. (UPI) - Joseph 

James, lat 30, skazany na karę 
śmierci w krześle elektrycznym za 
zabójstwo urzędnika sądowego 
twierdzi, iż jeżeli ma być straco­
ny jego życzeniem jest aby eg­
zekucja była transmitowana przez 
lokalną telewizję. Stanowy Depar­
tament Więziennictwa oznajmia, iż 
nie będzie stawiać przeszkód na 
drodze do spełnienia tego życzenia, 
aczkolwiek niezbędna będzie osta­
teczna aprobata sądu.

Podczas niedawnego wywiadu 
skazaniec podkreślił, iż w żadnym 
razie nie jest drugim Gilmore’m 
i nie pragnie swojej śmierci. Gdy­
by jednak miał być stracony, chce 
aby jego egzekucja wsztrząsnęła 
opinią publiczną i zmobilizowała 
społeczeństwo do obalenia kary 
śmierci jako wymiaru sprawiedli­
wości.

James miał być stracony 9 sty­
cznia. Wykonanie wyroku zostało 
odłożone na nieokreślony termin 
z uwagi na apelację złożoną w 
wyższym sądzie przez skazańca.

Komunista 
Francuski 

w Madrycie 
Madryt (UPI) — Georges Mar- 

chais, przywódca komunistów francu­
skich, przybył do Madrytu na “szczy­
tową konferencję euro-komunizmu,” 
w której uczestniczyć będą przywód­
cy kompartii hiszpańskiej i włoskiej.

W tłumie reporterów telewizyjnych, 
fotografów i dziennikarzy — komuni­
sta francuski został wyściskany i wy­
całowany przez sekretarza general­
nego kompartii hiszpańskiej Santiago 
Carrillo.

“Domagamy się zalegalizowania 
hiszpańskiej partii komunistycznej, 
bo słuszność jest po naszej stronie. Ta 
partia wiele poświęciła dla sprawy 
wolności. Nie mogę sobie wyobrazić 
w jaki sposób Hiszpania może kro­
czyć po drodze społecznego postępu, 
demokracji i niepodległości bez par­
tii, która reprezentuje opinię robotni­
ków w tym kraju” — powiedział 
Marchais w przemówieniu powital­
nym.

Gość francuski i jego gospodarz by­
li strzeżeni przez agentów policji po 
cywilnemu i przez członków straży 
partyjnej.

Carrillo, który spędził 37 lat na wy­
gnaniu w Paryżu, płynnie rozmawiał z 
Marchais po francusku.

Trzecim uczestnikiem “szczytu 
euro-komunistów” będzie przywódca 
kompartii włoskiej Enrico Berlin- 
guer.

Na kilka godzin przed przybyciem 
Marchais do Madrytu, w pobliżu mi­
nisterstwa sprawiedliwości w śród­
mieściu hiszpańskiej stolicy, wybuch­
ła bomba zegarowa. Wybuch spowo­
dował zranienie dwóch osób i pewne 
uszkodzenia. Do tej pory żadne ugru­
powanie terrorystyczne nie przypisał 
sobie “zasługi” za ten zamach.

Katastrofa 
Samolotu

Bejrut. (UPI) — Iracka agencja 
prasowa podała wiadomość, że samo­
lot DC3 “należący do ludowej De­
mokratycznej Republiki Jemenu” 
uległ katastrofie w kilka minut po 
starcie z lotniska w Adenie “wsku­
tek defektu technicznego”.

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 21 osób — pasażerów i członków 
załogi. Tylko jedna osoba ocalała, 
20 zginęło na miejscu. Ofiary kata­
strofy nie zostały zidentyfikowane i 
nieznana jest ich narodowość.

Samolot miał lecieć z Adenu do Al 
Karf, położonego o 420 mil na wschód.

Dziś Orędzie 
Nowego 
Gubernatora
Thompson Planuje Budżet 
o $70 Milionów Niższy 
w Roku Fiskalnym 1978
Springfield, Ill. (CT) — Gubernator 

Thompson ma dziś zaproponować w 
Legislature budżet stanowy na na­
stępny rok fiskalny w wysokości nie 
przekraczającej $10 miliardów. Chce 
on ograniczyć nowe wydatki stanu do 
maksimum $300 milionów, podczas 
gdy kalkulowane dochody stanu w 
przyszłym roku mają zwiększyć się o 
$410 milionów. Nadwyżka w wysoko­
ści $110 milionów ma być przezna­
czona na zlikwidowanie dotychczaso­
wego deficytu. Gdyby Thompsonowi 
udało się zbalansować budżet w ’78 ro­
ku, byłby to pierwszy pozytywny bi­
lans stanowy w ostatnich czterech la­
tach.

Bieżący budżet byl oryginalnie 
ustalony przez b. gubernatora Walk­
era w wysokości $9.9 miliarda. W cią­
gu roku osiągnął on sumę $10 miliar­
dów a obecnie twierdzi się, że nowe 
wydatki podwyższą go dalej do $10.1 
miliarda.
Wysokość proponowanego budżetu 

miała być tajemnicą ujawnioną dzi­
siaj w południe, kiedy Thompson wy­
stąpi na połączonej sesji obu Izb Le- 
gislatury aby przedstawić tradycyj­
ne orędzie stanowe. W tym roku wy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Argentyna, 
Urugwaj Ujęły 
Się Honorem

Buenos Aires. (CT) — Rządy woj­
skowe Argentyny i Urugwaju odrzu­
ciły wszelką pomoc finansową od Sta­
nów Zjednoczonych, reagując ostro 
na zapowiadane przez rząd USA cię­
cia w tej pomocy z uwagi na dyk­
tatorskie rządy w tych krajach. W 
ub. tygodniu sekr. stanu Cyrus Vance 
zapowiedział, iż finansowa pomoc na 
cele wojskowe zostanie zredukowana 
w przypadku Argentyny z $36 milio­
nów do $15 milionów, natomiast w 
przypadku Urugwaju wyeliminowano 
ją całkowicie.

Minister obrony Argentyny gen. Jose 
Maria Klix oświadczył, iż Argentyna 
nie przyjmie owych $15 milionów. 
Oznaczałoby to, że pomoc USA dla 
tego kraju sprowadzi się wówczas 
tylko do $700 tys. na szkolenie woj­
skowe.

W Montevideo, gen. Jose Cardozo, 
minister planowania, koordynacji i 
informacji zapowiedział, iż Urugwaj 
“odrzuci jakąkolwiek pomoc od USA”. 
W roku ub. kraj ten otrzymał $220,000 
w ramach pomocy gospodarczej.

Obydwa kraje uważają, iż USA do­
puściły się ingerencji w ich sprawy 
wewnętrzne, grożąc ekonomicznymi 
sankcjami.

Tass Poinformował
Moskwa (UPI). Sowiecka agencja 

prasowa Tass podała lakoniczną in­
formację, że “Prezydent J. Carter... 
przyjął wczoraj Bukowskiego, łamią­
cego prawo przestępcę, który został 
wydalony ze Związku Sowieckiego i 
który jest znany jako przeciwnik 
rozwoju stosunków sowiecko-amery- 
kańskich... Spotkanie to poprzedziła 
rozmowa Bukowskiego z wiceprezy­
dentem Stanów Zjednoczonych W. 
Mondale.

Castro w Algerii
Algier (UPI). Przywódca komuni­

stów kubańskich Fidel Castro odbył 
rozmowę z algierskim prezydentem 
Houari Boumedienne w czasie krót­
kiego postoju na lotnisku Dar-el-Beida. 
Castro udaje się z oficjalną wizytą do 
Libii.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 2 MARCA (MARCH 2), 1977

Wieczór Autorski Marjorie Young
Pisarka Marjorie Young, która 

wspólnie z Adamem Bujakiem na­
pisała książkę pt. Journey to Glory; 
A Celebration of the Human Spirit, 
wydaną przez Harper & Row w ubie­
głym roku, wygłosi odczyt na temat 
doświadczeń zebranych w czasie przy­
gotowywania książki do druku, w 
Fundacji Kościuszkowskiej, polsko- 
amerykańskiej placówce kulturalno- 
oświatowej mieszczącej się przy 15 
East 65th Street w Manhattanie, o 
ogodzinie 7:30 w piątek, 11-go mar­
ca, 1977. Po odczycie, Marjorie Young 
podpisywać będzie książkę.

Ten album, z fotografiami Adama 
Bujaka *i z tekstem pisarki, na te­
mat mało znanych w Polsce lub za­
granicą pielgrzymek i obchodów re­
ligijnych obejmuje osiem świąt, zilu­
strowanych 150-oma biało-czarnymi 
fotografiami; przedstawione są w nim 
m.in. obchody związane z Wielkim 
Tygodniem, prawosławne święto 19- 
go stycznia — chrzcin Jezusa w rze­
ce Jordan, oraz Wniebowzięcie Marii 
Panny. Pięć z tych obchodów to 
święta katolickie, dwa prawosławne, 
a jedno należy do świąt bractwa Ma- 
rjawitów, zakonu znanego z wyświę­
cania kapłanek oraz tolerancyjnego 
stosunku wobec małżeństw zawiera­
nych pomiędzy księżmi i zakonni­
cami.

Marjorie Young zajmuje się pisar­
stwem reporterskim, sprawozdania­
mi i esejami; artykuły jej ukazały 
się w Plays and Players (Anglia), 
Dialog,*Theater in Poland, The 
Drama Review, The Chicago Sun- 
Times, The San Francisco Chronicle.

Absolwentka Stanford University z 
wyróżnieniem Phi Betta Kappa Ho­
nors, Marjorie Young otrzymała sto­
pień magisterski na wydziale Histo­
rii Kultury Chicago University, spe­
cjalizując się w zakresie dramatur­
gii wschodnio-europejskiej. Pisarka 
podróżowania wiele po wschodniej i 
zachodniej Europie; w roku 1968-ym 
studiowała we Wiedniu w ramach 
Stanford Overseas Program in 
Europe; w roku 1969 — na Uniwer­
sytecie Karola w Pradze; w latach 
1972-73 przebywała na Uniwersytecie 
Warszawskim jako Graduate Fellow 
w ramach Stanford University/Uni- 
wersyt Warszawski Exchange Pro­
gram.

Adam Bujak, jeden z najbardziej 
znanych fotografów polskich, zamiesz­
kuje w Krakowie, gdzie pełni funk­
cje Przewodniczącego sekcji Krakow­
skiej Towarzystwa Artystów-Fotogra- 
fow Polskich. Artysta otrzymał ponad 
pięćdziesiąt wyróżnień za swoją dzia­
łalność artystyczną, m.in. Złoty Me­
dal na Światowym Konkursie Foto­
graficznym w Monaco, w 1970-tym 
roku, Pierwszą Nagrodę na Festival 
of Man w Berlinie, i inne nagrody 
na konkursach krajowych. Ostatnio 
wybrany został do ekipy filmu krę­
conego przez telewizję szwedzką, ja­
ko jeden z pięciu najlepszych foto­
grafów w Europie. Fotografie, które 
posłużyły za szatę graficzną Journeys 
to Glory wyselekcjonowane zostały 
taże na światową wystawę fotografiki 
w Duisburg, w Niemczech Zachod­
nich, i do Musee Lorrain na Między 
narodowy Festiwal Teatralny w Nancy 
we Francji, w roku 1975.

Ze Świata Sztuki
W Zagrzebiu zakończył się pierw­

szy międzynarodowy konkurs skrzyp­
cowy im. Vaclava Humla (wybitne­
go skrzypka jugosłowiańskiego). 
Pierwszą nagrodę ex aequo przyzna­
no: skrzypaczce polskiej — Barba­
rze Górzyńskiej i skrzypkowi sowiec­
kiemu — Leonowi Ambarcumianowi.

★
Po niedawnych norweskich imprezach 
kulturalnych w Warszawie, przyszła

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do-^ 
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Ul. 60639

kolej na prezentację polskiej kultury 
w Oslo. W salach Muzeum Muncha 
otwarto wielką wystawę polskiego pej- 
sażu “Cztery pory roku”, przedsta- 
wiającą 100 wybitnych dziel pol­
skich artystów ostatniego stulecia.

★
W Warszawie zakończył się XI konkurs- 

jazzu tradycjonalnego, w którym wzięło 
udział 18 polskich zespołów. “Złotą 
Tarkę” w kategorii zespołów otrzy­
mała warszawska “Vistula River 
Brass Band”; nagrodę indywidualną 
przyznano Januszowi Kwietniowi — 
klarneciście z zespołu “Hot Lips”.

Ogromnym powodzeniem cieszyła 
się niedawna doroczna aukcja biblio­
filów w Poznaniu. W zakupionych tu 
książek eksperci wybrali ok. 1,600 
niezwykle cennych wydań bibliofil­
skich. Znalazły się wśród nich “Me­
tamorfozy” Owidiusza z 1600 r. wyda­
ne w Paryżu, “litterae Apostolicae” 
z XV w., czy też “Zbiór praw li­
tewskich 1389 do 1529” Adama Tytusa 
Działyńskiego. Ogromnym powodze­
niem cieszyły się stare mapy i sta­
rodruki; w sumie sprzedano książek 
za ponad milion złotych. Najcenniej­
sze pozycje trafiły do korzystających 
z praw pierwszeństwa zakupu biblio­
tek — Narodowej i Jagiellońskiej.

NORTHWESTERN BUSINESS 
COLLEGE _____

• Kursy Dzienne i Wieczorowe
• Specjalne Lekcje Angielskiego
• Pisanie Na Maszynie
• Księgowość
• Matematyka
• Maszyny Biurowe

POCZĄTEK NOWYCH KURSÓW 2-GO MARCA 
4957 W. Belmont Ave.

Tel. 777-4220

DIPLOMA
—

Do Ogłaszających Sic 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-ej po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie! poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

WASHINGTON. — Prezydent Carter towarzy premierowi 
Kanady Pierre Trudeau i jego żonie w drodze na przyjęcie 
w Białym Domu. ' (UPI)

A. W. Marth

Nagrody Fundacji Jurzykowskiego
Nagrody Fundacji imienia Alfreda 

Jurzykowskiego, przyznawane w Sta­
nach Zj. zostały podwyższone do 
5,000 doi. (3,ooo ft. szt.). Przyzna­
no w tym roku 10 nagród (w ze­
szłym roku przyznano ich 24 a dwa 
lata temu 37). Nagrody otrzymali:

Bronisław Przyłuski, oficer zawodo­
wy, podczas wojny w niewoli niemiec­
kiej w Mumau przez 5 lat. Pier­
wsze dwa tomy jego wierszy uka­
zały się w latach trzydziestych. W 
Londynie, gdzie osiadł po wojnie, uka­
zało się 6 dalszych zbiorów jego po­
ezji.

Prof. Mark Kac, wybitny matema­
tyk, wychowanek Liceum Krzemie­
nieckiego i UJK we Lwowie. Auto­
rytet w dziedzinie teorii prawdopodo­
bieństwa. Jest w Ameryce prawie od 
40 lat, ale ciągle mówi z lwowskim 
akcentem.

Piotr Wandycz należy do młodsze­
go pokolenia specjalistów współcze­
snej historii wsch. Europy. Podczas 
wojny służył w Armii Polskiej w W. 
Brytanii.

Prof. Wiktor Weintraub ma katedrę 
literatury polskiej ufundowaną na 
uniwersytecie w Harvard dzięki do­
nacji Alfreda Jurzykowskiego miliona 
dolarów. Autor wielu prac naukowych 
i esejów.

Prof. Wacław Szybalski, biolog, spe­
cjalista czyli nauki o nowotworach, 
wykłada na uniwersytecie stanu Wis­
consin. Po studiach na Uniwersytecie 
Gdańskim przybył do Stanów Zj. w 
1950 r.

Dr Stanisław Konturek, kierownik 
i prof. Instytutu Fizjologii Akademii 
Medycznej w Krakowie, znawca za­
gadnień kontroli hormonalnej funkcji 
wydzielniczej przewodu pokarmowe­
go. Odwiedził kilkakrotnie Stany Zj. 
i miał wykłady w Los Angeles, Gal­
veston, Oklahomie i Houston w Tek­
sasie. ,

Jan Józef Lipski, krytyk literatu- 
ki, autor 3-tomowego dzieła o twór­
czości Jana Kasprowicza. Mieszka 
w Warszawie.

Hilary Krzysztofiak, malarz, nale­
żał do awangardowej grupy “ST-53”; 
malarstwo jego jest połączeniem sur­
realizmu ze swoistą wizją natury. 
Wyjechał z Polski w latach sześć­
dziesiątych i mieszka w Monachium.

Poza tym przyznano po 2,500 doi. 
nagrody dwóm tłumaczom literatury 
polskiej:

Alfredowi Leopfe z Lucerny, któ­
ry przetłumaczył “Faraona” Prusa, 
szereg utworów Parandowskiego i Zo­
fii Kossak.

Shimshon Meltzer otrzymał nagro­
dę za przekłady na język hebrajski 
Mickiewicza, Tuwima, Wierzyńskie­
go, Sienkiewicza. W młodym wieku 
wyemigrował z Polski dę Palestyny.

•

Po raz 13 rozdano nagrody “Fun­
dacji im Alfreda Jurzykowskiego”, 
wybitnego przemysłowca, który na 
emigracji dorobił się fortuny i zna­
czną jej część przeznaczył na cele 
kulturalne polskie i brazylijskie. W 
Brazylii powstała większa część jego 
fortuny i nagrody przyznawane co rok 
tamtejszym pisarzom i uczonym są 
wyrazem wdzięczności dla przybrane­
go kraju.

Otwierając zebranie prezes Funda­
cji, adwokat Alexix Coudert, zawia­
domił, że Jan Fryling,, w ciągu 4 
ubiegłych lat przewodniczący Komi-

Polak w Honolulu
Joseph Kalwiński jest nauczycie­

lem języka angielskiego w Liceum 
Maryknoll w Honolulu. Wśród jego 
ucznów znajduje się wiele dzieci pol- 
sko-japońskiego pochodzenia. Ich oj­
cowie to przeważnie Polacy, którzy 
służyli w amerykańskiej armii. Dzie­
ci mają najczęściej japońskie imię 
i polskie nazwisko, jak np. Miki 
Strowski, mistrz szkolnej drużyny 
baseballowej. Aby zapobiec rozpad- 
nięciu się społeczności poskiej na 
Hawajach, Kalwiński utworzył tam 
klub polski.

tetu Doradczego »w Sprawach Kultu­
ralnych, ustępuje z tego stanowiska. 
Jego miejsce zajmie profesor Zofia 
Kuryło-Borowska, specjalistka gene­
tyki z Rockefeller University w No­
wym Jorku. Zasługi Jana Frylinga 
podniósł w swym przemówieniu za­
równo prezes Cudert jak i profesor 
Mark Kac.

Następczyni J. Frylinga, profesor 
Borowska, w prawdziwie akademic­
kim przemówieniu przypomniała za­
sługi Polaków dla Ameryki, jej cy­
wilizacji i kultury. Druga część prze­
mówienia prof. Borowskiej była wy­
kładem z dziedziny genetyki.

Tylko 4 laureatów wzięło udział w 
uroczystości rozdania nagród: Mark 
Kac, Piotr Wandycz, Wiktor Wein­
traub, oraz przybyły z Londynu Bro­
nisław Przyłuski. Przy wręczeniu dy­
plomu (wraz z czekiem) członek jury 
“Fundacji Jurzykowskiego”, profe­
sor Jerzy Krzywicki podawał krótką 
charakterystykę każdego z laureatów. 
Przyjmując nagrodę Przyłuski powie­
dział:

“Wiarę mą położyłem w słowie pro­
stym, zwięzłym i dokładnym. A to, 
że może ono dotrzeć tylko do tych, 
którzy znają mój język ojczysty — ni­
gdy mnie nie martwiło. Samotność 
i cierpliwość były mi pomocą. Nie 
oczekiwałem odezwu, nie myślałem, 
że poezja moja przetrwa. Praca ar­
tystyczna, a zwłaszcza pisarza, któ­
ry tworzy w obcym kraju i żyje wśród 
obcych, rzadko jest doceniona. Ale 
muszę wyznać, że moja tu dziś obec­
ność jest nagrodą za wytrzymałość, 
z którą oddałem się poezji”.

For Mom-To-Be!
Printed Pattern

SIZES
8-20

Too pretty to be a maternity 
dress’ Well, it is! Fashion’s 
favorite cowl neckline tops a 
drawstring waist that releases 
fullness as you need it.

Printed Pattern 4802: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/2 
yards 60-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book — $1.00
Sew 4- Knit Book....... —...... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book .......$1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

163 (Ciąg dalszy)
Dlatego ciągnął spiesznym pochodem do War­

szawy, pewny już, że Zamość zdoła długo całą po­
tęgę Chmielnickiego i krymską wytrzymać. Lwów, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, można by­
ło uważać za ocalony, gdyż Chmielnicki nie mógł ża­
dną miarą bawić się długo zdobywaniem tego miasta 
mając przed sobą potężniejszy Zamość, któren mu dro­
gę do serca Rzplitej zamykał. Te myśli krzepiły umysł 
książęcy i wlewały otuchę w jego serce tylu tak stra­
sznymi klęskami kraju strapione. Nadzieja wstąpiła, 
weń pewna, że choćby też i Kazimierz został obrany, 
już wojna jest nieuniknioną i straszliwa rebelia mu­
si w morzu krwi utonąć. Spodzietval się, że Rzecz­
pospolita jeszcze raz wystawi potężną armię — bo 
i układy były o tyle tylko możliwe, o ile poparłaby je 
potężna armia.

Kołysany tymi myślami, jechał książę pod zasłoną 
kilku chorągwi, mając przy sobie Zagłobę i pana 
Wołodyjowskiego, z których pierwszy klął się na 
wszystko, że przeprowadzi wybór księcia Karola, bo 
umie do szlachty braci gadać i wie, jak jej zażyć; 
drugi zaś eskortą księcia dowodził. W Siennicy, nie­
daleko Mińska, czekało księcia miłe, chociaż niespo­
dziane spotkanie; zjechał się bowiem z księżną Gry- 
zeldą, która z Brześcia Litewskiego do Warszawy dla 
bezpieczeństwa dążyła, spodziewając się przy tym 
słusznie, że i książę tam ściągnie. Witali się tedy 
serdecznie po długim niewidzeniu. Księżna, lubo du­
szę miała żelazną, rzuciła się z takim płaczem w obję­
cia męża, że utulić się przez kilka godzin nie mogła, 
bo, ach! jak często bywały takie chwile, że już się 
go nie spodziewała ujrzeć więcej; a tymczasem Bóg 
dał, że oto wracał sławniejszy niż kiedykolwiek, oto- 
czon taką chwałą, jaka nikogo jeszcze z jego rodu 
nie opromieniała, największy z wodzów, jedyna całej 
Rzeczypospolitej nadzieja. Księżna odrywając się co 
chwila od jego piersi spoglądała przez łzy na tę 
twarz chudą, sczerniałą, na to czoło wyniosłe, któ­
re troski i trudy poorały w głębokie bruzdy, na 
oczy zaczerwienione od nocy bezsennych, i na nowo 
zalewała się łzami, a cały fraucymer wtórował jej 
z głębi wezbranych serc. Z wolna dopiero księstwo 
uspokoiwszy się poszli do obszernej plebanii miej­
scowej i tam poczęły się pytania o przyjaciół, dwo­
rzan i rycerzy, którzy jakoby do rodziny należeli 
i z którymi pamięć o Lubniach się zrosła. Uspokoił 
tedy naprzód książę troskliwość księżny o pana Skrze- 
tuskiego tłumacząc, iż dlatego tylko w Zamościu zo­
stał, iż w utrapieniach, jakie od Boga mu były zesła­
ne, nie chciał pogrążać się w szum stołeczny i wołał 
w surowej służbie wojennej i w pracy leczyć ra­
ny serdeczne. Potem prezentował książę pana Zagłobę 
i o czynach jego opowiadał.

— Vir to jest incomparabilis — mówi! — któren 
nie tylko Kurcewiczównę Bohunowi wydarł, ale ją 
przez środek obozów Chmielnickiego i Tatarów prze­
prowadził. potem zaś razem z nami z wielką swoją 
sławą najchwalebniej pod Konstantynowęjn ątpwąl.

Słysząc to księżna pani nie szczędziła pochwał Jxnu 
Zagłobie, kilkakrotnie mu rękę do pocałowania po­
dając i lepszą jeszcze kontentację w stosownej .po­
rze obiecując — a nir incomparabilis kłaniał się, 
modestią bohaterstwo osłaniał, to znów się puszył 
i na fraucymer zerkał, bo choć był stary i niewiele 
sobie od płci białej obiecywał, przecie miło mu to 
było, że tyle o jego męstwie i czynach słyszała. Nie 
brakło jednak i smutku w tym radosnym skądinąd 
powitaniu, bo pominąwszy już czasy na ojczyznę cię­
żkie, ileż to razy na pytania księżny o różnych zna­
jomych rycerzy książę odpowiadał: „Zabit... zabit... 
zaginion” — przy tym i panny zawodziły, bo nie­
jedno tam między zabitymi drogie nazwisko wymie­
niono.

Tak radość mieszała się ze smutkiem, łzy z uśmie­
chami. Ale najbardziej strapiony był mały pan Wo­
łodyjowski, na próżno się bowiem rozglądał i oczy­
ma na wszystkie strony obracał: księżniczki Barba­
ry nie było nigdzie. Co prawda, wśród trudów wojny, 
wśród ciągłych bojów, potyczek i pochodów już był 
ów kawaler trochę o niej zapomniał, gdyż i z natu­
ry o ile do miłości był łatwy, o tyle niezbyt w niej 
wytrwały; ale teraz, gdy ujrzał znów fraucymer, gdy 
mu przed oczyma stanęło jako żywe życie łubniań- 
skie, pomyślał sobie, że milej by mu też było, gdy 
chwila odpoczynku nadeszła, i powzdychać, i serce 
na nowo zająć. Więc gdy to się nie zdarzyło, a senty­
ment jak na złość odżył na nowo, strapił się pan 
Wołodyjowski ciężko i wyglądał, jakby go deszcz ule­
wny zmoczył. Głowę spuścił na piersi, wąsiki, zwy­
kle tak podkręcone w górę, że aż za nozdrza się­
gały jak u chrabąszcza, zwisły mu także ku dołowi, 
zadarty nos się wydłużył, z twarzy znikła zwyczajna 
pogoda i stał milczący, nie poruszył się nawet, gdy 
książę z kolei jego męstwo i nadzwyczajne przewagi 
wychwalał. Cóż bowiem znaczyły dlań wszystkie po­
chwały, gdy ona ich słyszeć nie mogła!

Aż zlitowała się nad nim Anusia Borzobohata 
i choć miewali między sobą sprzeczki, postanowiła go 
pocieszyć. W tym celu, strzygąc oczyma k‘u księżnie, 
przysuwała się nieznacznie do rycerza i wreszcie zna­
lazła się tuż przy nim.

— Dzień dobry waćpanu — rzekła. — Dawnośmy 
się nie widzieli.

— Oj, panno Anno! — odrzekł melancholicznie 
pan Michał — siła wody upłynęło i w niewesołych 
czasach się znów widzimy — i nie wszyscy.

— Pewnie, że nie wszyscy: tylu rycerzy poległo! 
Tu westchnęła Anusia, po chwili zaś mówiła dalej:

, I yiy n*e w tej liczbie, jako dawniej, bo panna 
Sieniutówna za mąż poszła, a księżniczka Barbara 
została u pani wojewodziny wileńskiej.

— I pewnie także za mąż idzie?
Nie, nie bardzo ona o tym myśli. A czemu się 

to waćpan o to dopytuje?
To rzekłszy Anusia przymrużyła czarne oczęta tak, 

iż tylko szpareczki pozostały^ i spoglądała ukośnie 
spod rzęs na rycerza.

— Przez życzliwość dla familii — odparł pan Mi­
chał.

A Anusia na to:
Oj, to i słusznie, bo też wielką pan Michał ma 

w księżniczce Barbarze przyjaciółkę. Nieraz pytała: 
gdzie to ów mój rycerz, któren na turnieju w Lu­
bniach najwięcej głów tureckich zrzucił, za com mu 
nagrodę dawała? co on porabia? zali żyje jeszcze 
i o nas pamięta?

Pan Michał podniósł z wdzięcznością oczy na Anu­
się i po pierwsze, ucieszył się, po wtóre, dostrzegł, 
że Anusia wyładniała niepomiernie.

— Zali naprawdę księżniczka Barbara tak mówi­
ła. spytał. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

1  Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

2  Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP  w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3  Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 

o godz. 7-ej wieczorem.
4  Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 

943 ZNP 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­

dzie się w środę, dnia 2-go marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali del. Anie­
li Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton 
Avenue. Prosimy wszystkich Delega­
tów o punktualne przybycie, gdyż ma­
my bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia.

Prezes Czeslaw M. Kościelak, poda 
zamianowane Komitety roczne, któ­
re będą przedstawione na naszym 
posiedzeniu. Komitet Zabaw, na czele 
z wiceprezeską Anną Marszalek ma 
przedstawić datę przyszłej zabawy.

Prosimy wszystkich Delegatów, 
którzy mają nowych członków, aby 
doręczyli aplikacje na tym posiedze­
niu.

Czesław M. Kościelak — prezes; 
Helena M. Stermińska — sekretarka.

5  Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 
mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr. 4645 So. Honore 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP
2-ga niedziela miesiąca, w sali 

.Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzic Ave. o godz. 
1-sza po południu.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP — w 2-gą sobotę mie­
siąca, sala Słowackiego, o godzinie 
1:30 po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-tą i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca.
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, dn. 
7 marca, w sali posiedzeń Jul. Sło­
wackiego, 1700 W. 48-ma ul., o godz. 
7.30 wieczorem. Apelujemy do dele­
gatów i delegatek o liczne przybycie. 
— Edward Bodnicki, prezes; Roman 
Kolpacki, sekretarz.

Samochód —
Symbol Męskości

Psychologiczne badania zachowa­
nia się kierowców wykazały, że pod­
czas jazdy zmienia się osobowość pro­
wadzącego mężczyzny, który z nie­
śmiałego często zamienia się w gwał­
townego brutala. Natomiast na ko­
biety prowadzenie wozu nie wywie­
ra takiego wpływu. Mężczyźni czę­
ściej też od kobiet mają na sumie­
niu wykroczenia przeciw przepisom 
drogowym.

Tak mężczyźni, jak i kobiety za 
kierownicą są w stanie pewnego na­
pięcia. Wyniki badań wykazały, że 
nawet u najspokojniejszego człowieka 
tętno serca podczas prowadzenia 
wozu wzrasta z 80 uderzeń na mi­
nutę do 100, a nawet 115. W kryty­
cznych sytuacjach rytm serca może 
zbliżyć się do stanu przypominające­
go atak.

Niejednokrotnie zdarza siję, że kie­
rowca, który zdenerwował się na szo­
sie, wyładowuje nagromadzony gniew 
w domu lub przy pracy. W wielu 
wypadkach zjawisko to zakłóca życie 
rodzinne.

Istnieją 3 rodzaje nerwowych kie­
rowców: pierwszy rodzaj — kierow­
ca “egoista” lub “dumny”; taki ni­
gdy nie pozwoli, żeby wyminął go wóz 
szybszy od jego samochodu. Czuje się 
“pobity” lub nawet “mniej wartościo­
wy”.

Drugi rodzaj — to kierowcy o zmien­
nych humorach. Są psychicznie nie­

dojrzali i mają skłonność do zwięk­
szania szybkości i wciągania innych 
kierowców do pojedynku na szosie.

Do trzeciej kategorii należą kierow­
cy, którzy cierpią na zakłócenia psy­
chiczne także wtedy, gdy nie siedzą 
za kierownicą. Kierowcy ci przeważ­
nie zażywają środki uspakajające, któ­
re przytępiają refleks.

Nie brak psychiatrów, którzy twier­
dzą, że wielu mężczyzn przypisuje 
swoim samochodom znaczenie płcio­
we.

Amerykański specjalista w dziedzi­
nie psychiatrii, dr Jane Fosenbaum 
twierdzi, że zdanie egzaminu prowa­
dzenia jest symbolem dojrzałości, a 
sam wóz — symbolem męskości.

Pani dr Rosenbaum posuwa się na­
wet jeszcze dalej, twierdząc, że kie­
dy mężczyzna prowadzi sportowy wóz 
i daje sygnały świetlne, to jakby mó­
wił do kobiet: “Nie patrzcie na 
mnie, patrzcie na mój wóz . . . Mo­
ja prawdziwa osobowość — to mój 
samochód”.

Mężczyzna, który utożsamia seks 
z siłą maszyny, prowadzi na ogół 
duże, silne wozy, aby pokazać, czego 
potrafi dokonać . . . jako kochanek.

Zdaniem pani dr Rosenbaum — 
wielu mężczyzn w średnim wieku ku­
puje sportowe wozy, aby się odmło­
dzić i uwodzić młode kobiety.

Naiwnych nie brak!

Dwa Filmy Polskie 
w Kinie Milford

Wojna zbliża ludzi, którzy w nor­
malnych warunkach nigdy by się nie 
spotkali. Wojna też rozłącza zakocha­
nych i nawet rodziny. Po wojnie zako­
chani piszą... lecz ktoś zazdrosny za­
trzymuje ich listy. W filmie “Prze­
rwany Lot” po 15 latach zakochani 
spotykają się przypadkowo. Serca ich 
biją mocno, ale trudno mówić o uczu­
ciach i trudno wrócić do przerwanej 
miłości. “Przerwany Lot” zachwyca 
prostotą ludzkich spraw.

Program uzupełnia komedia “Nie­
bo i Piekło” bardzo mila farsa, jak 
sobie ludzie wyobrażają życie poza­
grobowe?

Ostatnie dwa wieczory, dziś i jutro 
“Przerwany Lot” obejrzeć możecie 
o 6.30 i po raz drugi o 9.20, natomiast 
“Niebo i Piekło” tylko raz o 8 wieczo­
rem. Jeśli więc do kina Milford przyj­
dziecie nie później jak o 8-ej, to uj­
rzycie oba filmy i o 11-ej będziecie w 
drodze do domu.

I

TOKIO. — Były premier Japonii Kakuei Tanaka w drodze 
na przesłuchanie w związku z zarzucanym mu przyjmowaniem 
łapówek od firmy Lockheed. Po prawej sekretarz Tanaki, 
Shigezo Hayasaka. (UPI)

W Obronie Robotników
List 28 profesorów do Sejmu PRL 

naczelnik wydziału ogólnego kance­
larii Sejmu, Roman Burczyński ode­
słał profesorowi Kielanowskiemu pi- 
sząc, że nie znana jest instytucja 
depozytariuszy podpisów. Profesor 
Kielanowski odesłał tekst listu wraz 
z oryginałami podpisów, których 
jest już nie 28, lecz 34. Podpisali do­
datkowo:

Franciszek ABRAROWICZ — prof, 
zwycz., Przewodniczący Rady Nauko­
wej Instytutu Fizjologii i Żywienia 
Zwierząt PAN;

Zbigniew Ryszard GRABOWSKI — 
prof, zwycz., Instytut Chemii Fizycz­
nej PAN;

Stefan GUMINSKI—prof, nadzwycz., 
Instytut Botaniki Uniwersytetu Wroc­
ławskiego;

Irena MICHALSKA — prof, zwycz., 
Instytut Fizjologii i Żywienia Zwie­
rząt PAN;

Hanna POLACZKOWA - prof, 
zwycz., Instytut Chemii i Technologii 
Organicznej Politechniki Wrocław­
skiej;

Zbigniew WIERZBICKI — prof, 
nadzw., Inst. Filozofii i Socjologii PN.

Pod Apelem 172 przestawicieli pol­
skiej inteligencji z dn. 6 stycznia 
1977 r., skierowanym do przesta­
wicieli świata kultury i nauki w Sej­
mie PRL, podpisało się dalszych 121 
osób (razem 293).

LIST INŻYNIERÓW 
ZNOWEJHUTY 
Nowa Huta, w styczniu 1977 

Do Sejmu PRL w Warszawie.
Dotyczy: Prośby o powołanie Ko­

misji Sejmowej dla zbadania sytuacji 
obywateli PRL biorącycch udział w 
czerwcowym proteście przeciwko nad­
miernemu obniżaniu stopy życiowej.

Informacja prasowa o złożeniu wo­
bec Sejmu PRL wyjaśnienia przez 
Prokuratora Generalnego, dotycząca 
przetrzymywanych w więzieniach 
uczestników protestów, szczególnie w 
Radomiu, wywołała żywe zaintereso­
wanie w całym społeczeństwie. Pro­
simy o jej potwierdzenie przez naj­
wyższy organ władzy w naszym kraju, 
jakim jest Sejm PRL w drodze powo­
łania Komisji Sejmowej do zbadania 
całokształtu spraw związanych z 
oświadczeniem Prokuratora General­
nego oraz z prawdziwym losem ludzi, 
biorących udział w słusznym i sku­
tecznym proteście. Jesteśmy pełni 
wiary, że w gronie osób sprawujących 
faktyczną władzę w naszej ojczyźnie 
zwycięży postępowa idea w odniesie­
niu do żywotnych interesów wszyst­
kich Polaków.

Podpisali: inż. Franciszek GRAB— 
CZYK, inż. Edward KAZIOR, inż. 
Czesław SZYMCZYK, inż. Jacek 
BARTYZEL, inż. Edward LISTOPAD.

LISTY 114 KSIĘŻY Z KROSNA
Krosno, styczeń 1977

Do Pana Marszałka Stanisława 
Gucwy, Marszałka Sejmu PRL.

My, niżej podpisani księża, zwraca­
my się z prośbą do Pana Marszalka, 
by na Plenum Sejmu PRL przedsta­
wił wniosek o powołanie specjalnej 
Komisji Sejmowej, która zbada obiek­
tywnie działalność władz bezpieczeń­
stwa w związku z wydarzeniami 
czerwcowymi w Radomiu i w Ursusie 
Sprawa stała się szczególnie aktualna 
po złożeniu sprawozdania przez Pro­
kuratora Generalnego przed Sejmową 
Komisją Spraw Wewnętrznych dnia

5 stycznia 1977 roku o działalności 
pracowników Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa w czasie 
zajść czerwcowych w Radomiu i 
Ursusie. Odnosimy wrażenie, że wła­
dze centralne były całkowicie niewy- 
czerpująco poinformowane o tym co 
dzieje się w terenie w zakresie życia 
gospodarczego i społecznego naszego 
kraju.

(Następują podpisy 114 księży- 
z Krosna).

List o podobnej treści podpisało 
10 księży z Przemyśla. W liście tym, 
skierowanym do Sejmu PRL, czy­
tamy m. in.:

“. . . Społeczeństwo katolickie, któ­
rego opinie my, duszpasterze, dobrze 
znamy, jest zaniepokojone tym, co się 
w naszym kraju ostatnio dzieje. Do 
uspokojenia opinii publicznej i do 
odzyskania zaufania obywateli do 
władz PRL trzeba iść dopiero wówczas, 
gdy winni nadużycia władzy będą na­
piętnowani i ukarani”.

KOR otrzymał również odpis listu 
41 więrnych parafii św. Teresy w 
Łodzi, którzy domagają się powołania 
Komisji Sejmowej.

Prace Tamary 
Łempickiej

Obecnie w Londynie, w Albert Mu­
seum, a wcześniej w Paryżu przy­
pomniała o swoim istnieniu znana 
malarka Tamara Lempicka, słynna 
kubistka. Jej obrazy kobiet i męż­
czyzn, akty i portrety, oc jn .czają 
się dużą siłą wyrazu, dobrym sty­
lem oraz tą szczególną elegancją ma­
larską, z której słyną prace Van Don- 
gena czy Duffego. T. Lempicka ma 
dziś ponad 70 lat. Urodzona w War­
szawie, przybyła do Paryża w 1923 
r. W 1938 r. poślubiła Węgra Kuff- 
nera i wyjechała do USA. Malar­
stwo T. Łempickiej odznacza się ory­
ginalnym stylem. Wystawa w Pary­
żu i Londynie na nowo rozbudziła 
zainteresowania twórczością polskiej 
malarki.

Z Klubu Matek 
Madonna H. S.

Zebranie Klubu Matek Przy szkole 
średniej Madonna, 3155 N. Karlov, 
odbędzie się w środę, 9-go marca, o 
7:30 wieczorem, w sali przyjęć. Odbę­
dą się wybory urzędniczek i przyjęcie, 
przewodniczącymi będą Pat Sherśhen 
i Reggie Styrkowicz.

Klub zawiadamia równocześnie, że 
Festiwal Wiosenny odbędzie się w 
sobotę, 26 marca, od 1-ej po południu 
do 11-ej wieczorem i w niedzielę, 27 
marca od 1-ej do 6-ej. Przewidziane 
są różne gry towarzyskie i występy 
dla młodszych dzieci. Wstęp bezpłat­
ny.

Pat Lasch, przew. reklamy.

Wystawa Samochodów 
w McCormick

Wystawa samochodowa w McCor­
mick Place otwarta jest codzień od 11 
rano do 11 wieczorem. Wstęp $2 dla 
dorosłych, dzieci w wieku 12 lat i niżej 
$1. Dojazd do McCormick Place ze 
śródmieścia autobusem, autem lub 
taksówką. Można korzystać z pod­ 
ziemnych parkingów Soldier Field, 
Grant Park i na zachód od Lake Shore 
Drive, pomiędzy 18-tą a 19-tą ulicą.

Wśród eksponatów są samochody 
krajowej i zagranicznej produkcji, 
ciężarówki, wozy kempingowe.

100-Dolarowy Bankiet Kongresu 
Polonii Amerykańskiej

Na ostatnim zjeździe Dyrekcji 
KPA, który odbył się w styczniu br. 
w Chicago, podczas omawiania sytua­
cji finansowej Kongresu, uchwalono, 
aby urządzić 100-dolarowy Bankiet 
KPA. Całkowity dochód z imprezy ma 
być przeznaczony na dalsze prowa­
dzenie prac Kongresu.

Przewodniczącą Komitetu Bankietu 
została prezeska Związku Polek w 
Ameryce i wiceprezeska Kongresu 
Polonii, Helena Zielińska, która po­
wołała Komitet złożony z przestawi- 
cielek polonijnych organizacji.

Pierwsze posiedzenie odbyło się 22 
lutego, w gmachu ZPwA., które otwo­
rzyła prez. Zielińska, witając przy­
byłe panie. Prezes ZNP i prezes Kon­
gresu Polonii Am. mec. Alojzy Mazew- 
ski przedstawił zebranym sytuację 
finansową Kongresu, poinformował o 
zapadłej decyzji na Zjeździe Dyrekcji. 
Podał też sugestię, aby bankiet odbył 
się w restauracji White Żagle Przy­
były, który zawsze współpracuje 
z Polonią.

Nie należy urządzać bankietu w dro­
gim hotelu, oświadczył prezes A. Ma- 

zewski — bo naszym celem jest, aby 
zdobyć jak najwięcej funduszów. 
Komitet ustalił datę bankietu na 
6 maja br.

Wkrótce ukażą się dalsze informacje 
w sprawie mającego się odbyć 
bankietu.

C*
Skład Komitetu — Przewodnicząca — 
Helena Zielińska; Wiceprzewodniczą­
ca — Helena Szymanowicz; Wice­
przewodnicząca — Stanisława Nowak.

Członkinie Komitetu: — Jadwiga 
Bielańska — Sokół Polski; Nina Busse; 
Grażyna Cioromska — Legion Mło­
dych Polek; Gertruda Drozdowicz — 
KPA 111.; Stefania Gondek — Polski 
Klub ArtysL; Lorie Górny — P.W.Cnńc 
Club; Henryka Grajewska — Legion 
Mlod. Polek; Genowefa Kobelińska; 
Zofia Kuźniar — Zjednoczone Polki w 
Ameryce; Lottie Kubiak — Związek 
Narodowy Polski; Wiktoria Mączka 
— Zjednoczenie Polsko Narodowe; 
Florens Mazewska; Janina Osajda; 
Alicja Przybyło; Estella Sawko; Julia 
Stroup — Związek Polek w Ameryce; 
Eleonora Voss; Helena Wójcik — 
Związek Polek w Ameryce.

Kronika z Bridgeportu
Instalacja Zarządu Gm. 80 ZNP, Nagrody Za Pracę 

dla ZNP. — Sprawy Lokalne i Rozwojowe.
W piątek, 25 lutego, odbyło się od delegatów. Gmina 80-ta nie miała

posiedzenie wyborcze i instalacyjne, 
na którym wiceprezes ZNP Józef 
Gajda wręczył nagrody za pracę dla 
Związku, Walerii Jędresik i jej córce 
T. Ryndak.

Wybrano nowy zarząd Gminy w 
składzie następującym: Władysław 
Tomaszewski, prezes; Dominik Mi­
rowski, wiceprezes; Zofia Tor, wice­
prezeska; Aurelia Frenzel, sekretarka 
protokółowa; Waleria Jędresik, sekre­
tarka finansowa; M. Oleszkiewicz, 
kasjer.

Przysięgę od zarządu odebrał Do­
minik Mirowski, jak również przysięgę

Walne Zebranie 
Instytutu 

Daszyńskiego 
4popoczne walne zebranie Polskiego 

Instytutu Historycznego Im. Ignacego 
Daszyńskiego odbędzie się w czwar­
tek 3 marca, o godz. 7,30 wiecz., w 
Domu SPK (wejście z boku) pnr. 
2914 W. North Ave. Zdane będą spra­
wozdania z działalności, dyskusja i 
wybory nowych władz. Zostanie rów­
nież wygłoszony referat na temat 
rozwijającej się opozycji w Polsce 
pt. “Walczący Naród”.

Na zebranie proszeni są również 
sympatycy, którzy doceniają potrze­
bę kultywowania tych wolnościowych 
tradycji, dla których wielu w dzi­
siejszej Polsce poświęca bezpieczeń­
stwo, a nawet własne życie. Wstęp na 
zebranie wolny.

Julian Witkowski, sekretarz.

O Prawa 
Weterańskie

Dzięki usilnej pracy Komitetu We- 
terańskiego, Prezesa Kongresu Polo­
nii Am. mec. Alojzego Mazewskiego, 
Kongresmana Franka Annunzio i licz­
nych naszych amerykańskich przyja­
ciół uzyskaliśmy po bardzo długim 
oczekiwaniu część praw weteranów 
amerykańskich.

Prawa te obejmują pomoc rządu 
amerykańskiego w zakresie choro­
bowym, w szpitalach weterańskich.

Wiele jest jednak niedopowiedzeń i 
niejasności w tym akcie Kongresu 
Amerykańskiego i dlatego nasi wete­
rani w wielu wypadkach nie są do­
statecznie poinformowani komu one 
przysługują, w jakim zakresie i jakich 
formalności należy dokonać, aby uzy­
skać odpowiedni dokument dający 
wstęp do szpitali weterańskich. 

' Ażeby te wątpliwości usunąć odbę­
dzie się w niedzielę, 6 marca, w Do­
mu Okręgu 1 SWAP, 1239 N. Wood st. 
spotkanie koleżeńskie, na którym 
przedstawiciel Depart. Spraw Wete­
rańskich Stanu Illinois poda wyjaś­
nienia w powyższych sprawach.

Członkowie Placówek Okręgu 1-go 
SWAP, innych Organizacji Żołnier­
skich rejonu Chicago oraz weterani 
nie należący jeszcze do żadnej orga­
nizacji żołnierskiej, proszeni są o 
przybycie na powyższe zebranie — 

Komitet Obywatelski

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

swojego posiedzenia od grudnia z po­
wodu mrozów. Obecny wiceprezes ZNP 
Józef Gajda był bardzo zadowolony 
z pracy Gminy 80-ej, która zapisała 
do ZNP 64 nowych członków, przy­
rzekając Komitetowi Młodzieży swoją 
pomoc, o ile takowa potrzebna będzie.

Sala i Dom A. Mickiewicza są już 
wykończone, jak nam donosi kores­
pondent Wł. Tomaszewski. Salę można 
wynająć każdego dnia. Dom jest wła­
snością Towarzystw Grup ZNP i Tow. 
Narodowych.

Dobosze i Trębacze Na 
Obchodzie Nowego Gmachu ZNP

Polonia chicagoska weźmie udział 
w uroczystości oficjalnego otwarcia 
nowego gmachu ZNP przy ul. Cicero. 
W paradzie weźmie udział młodzież 
ZNP skupiona w drużynie Doboszy i 
Trębaczy Gminy 80-ej. Drużyna 
istnieje na Bridgeporcie 45 lat, a jeden 
z jej organizatorów, prezes Gminy 
80-ej — Władysław Tomaszewski — 
jeszcze żyje.

Konstanty Budny chory. — Były 
długoletni sekr. fin. Gr. 280, poważnie 
zachorował i znajduje się obecnie w 
szpitalu św. Krzyża, przy 59-ej i Cali­
fornia. Przyjaciele i znajomi mogą 
go odwiedzać w godzinach rannych, 
po południu i wieczorem. Numer po­
koju—621. 

OKAZJA!
Inwentarzowa
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TRYLOGIA
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75-
Kwartal. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Rola Arabii Saudyjskiej
Arabia Saudyjska wysunęła się na czoło 

świata arabskiego i gra coraz większą rolę 
na arenie międzynarodowej. Król Khalid i 
następca tronu książę Fahd przyczynili się de­
cydująco do zakończenia wojny domowej w 
Libanie, doprowadzili do pogodzenia się Egiptu 
i Syrii, oraz wymusili na przywódcach Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny złagodzenia sta­
nowiska wobec Izraela.

Równocześnie Arabia Saudyjska przyjęła na 
siebie ważną(rolę w kartelu krajów eksportu­
jących ropę naftową (OPEC). Na konferencji 
w grudniu Arabia Saudyjska ze swoimi so­
jusznikami emiratami nad Zatoką Perską 
sprzeciwiła się natychmiastowej podwyżce ce­
ny ropy o 10 procent a później w ciągu 1977 
r. znowu o 5 procent, podnosząc cenę jedno­
razowo o 5 procent i wydobycie ropy, by 
sprostać większemu zapotrzebowaniu na ich 
tańszą ropę. Stanowisko największego ekspor­
tera ropy naftowej jakim jest Arabia Sau­
dyjska wywołało zamieszanie w OPEC i po­
ważnie nadwyrężyło solidarność kartelu.

Pociągnięcia dyplomatyczne i ekonomiczne 
Arabii Saudyjskiej nie wypływają z pobudek 
humanitarnych lecz mają uzasadnienie prak­
tyczne. Wysoka podwyżka ceny ropy naftowej 
wywołała by nową falę inflacji i zastój w 
Europie Zachodniej, Stanach Zjednoczonych 
i Japonii. Bezrobociu zwykle towarzyszą nie­
pokoje, wzmożona agitacja komunistów i zwrot 
w lewo. Konserwatywni władcy Arabii Sau­
dyjskiej i emiratów zdają sobie sprawę, że 
nie żyją w próżni i radykalizacja Zachodu 
musiała by wywrzeć wpływ na masy arabskie 
w ich krajach.

Podobne skutki będzie miał stan napięcia 
i co kilka lat wojen między Arabami a Izraelem. 
Jeżeli nie dojdzie do trwałego pokoju i roz­
wiązania zagadnienia Palestyńczyków, elemen­

ty radykalne wśród Arabów podminują ich kró­
lestwo i sąsiednie emiraty oraz umiarkowane 
rządy w Egipcie, Syrii, Tunisie i Maroku.

Władcy Arabii Saudyjskiej są zmęczeni fi­
nansowaniem wojen z Izraelem i wewnętrz­
nych walk z Palestyńczykami, kilka lat temu 
w Jordanii, ostatnio w Libanie. Woleliby do­
chody z ropy naftowej, około $30 bilionów 
rocznie, przeznaczyć w całości na ambitne 
plany rozwoju ekonomicznego kraju, a nie ku­
powanie broni dla siebie i innych krajów 
arabskich nie posiadających ropy a sąsiadują­
cych z Izraelem.

Arabia Saudyjska liczy na pomoc Stanów 
Zjednoczonych, zarówno w doprowadzeniu do 
pokoju na Bliskim Wschodzie, jak realizacji 
5-letniego planu rozbudowy ekonomicznej kra­
ju kosztem $140 bilionów i uzbrojeniu armii 
liczącej 47,000 ludzi.

•
Mając największe po NRF rezerwy gotówki 

i lojalność 7 milionów obywateli, Arabia 
Saudyjska spodziewa się dalszego wzmacniania 
swoich wpływów w świecie arabskim. Jej dyp­
lomaci stale krążą między stolicami państw 
arabskich, a szefowie rządów arabskich od­
wiedzają Riadh. Arabia Saudyjska pośredniczy 
w sporach Iraku i Syrii o wyzyskanie wód 
Eufratu, między Algierią i Marokiem w sporze 
o dawniej hiszpańską Saharę, między Omanem 
i Jemenem Południowym, który popiera mark­
sistowską rewoltę w prowincji Omanu Dhofar.

Arabia Saudyjska udziela dużej pomocy ubo­
gim krajom arabskim: Egiptowi, Syrii, Jorda­
nii i Organizacji Palestyńczyków. Król Khalid 
spodziewa się, że pomoc finansowa dla innych 
krajów arabskich, szczególnie sąsiadów Izraela, 
daje mu poważny instrument nacisku, którym 
posługuje się, by doprowadzić do trwałego 
pokoju.

“Budowa Mostów”
Określenie to wprowadził prez. Lyndon B. 

Johnson do swojej polityki w stosunku do 
krajów bloku sowieckiego. Było ono aktualne 
i w amerykańskiej polityce w stosunku do 
Polski, gdy Johnson wysłał do Warszawy Johna 
Gronouskiego jako ambasadora.

Trudno powiedzieć, że koncepcja “budowa­
nia mostów” sprawdziła się w życiu, choć 
można ją wiązać z polityką t.zw. odprężenia. 
Gdy jednak w płaszczyźnie polityki zagranicz­
nej można patrzeć na “budowanie mostów” 
oraz na “odprężenie” z dużą dozą krytycyzmu, 
bo główne korzyści z tych koncepcji wyciągnęły 
Sowiety, to jednak trzeba przypomnieć, że 
Fundacja Forda podtrzymuje poważnymi wpła­
tami wymianę naukową między Stanami i kra­
jami bloku sowieckiego.

Właśnie ostatnio biuletyn “Ford Foundation 
Letter” przypomniał, że program wymiany 
zaczął się po polskim Październiku 1956 r., 
kiedy to Fundacja postanowiła sfinansować 
amerykańsko-polską wymianę naukową i kul­
turalną. Biuletyn podkreśla, że chodziło o po­
pieranie “różnych poczynań na rzecz poprawy 
zrozumienia w stosunkach między Zachodem 
i Wschodem”.

Praktycznymi przejawami tych dążeń były 
konferencje naukowców na różne tematy mię­

dzynarodowe, programy szkolnictwa i nauki 
języka angielskiego w krajach bloku sowieckie­
go, wymiana pisarzy i artystów. W okresie 
ponad 20 lat Fundacja Forda sfinansowała 
wymianę ponad 4,000 ludzi, jak też wspierała 
programy na terenie krajów Europy Wschod­
niej, dające wyjątkowe okazje do. międzyna­
rodowej współpracy.

W grudniu 1976 r. Fundacja Forda znowu 
złożyła milion dolarów na wymianę naukową 
w ramach działalności “National Endowment 
for the Humanities” oraz $660,000 na dzia­
łalność w okresie dwóch lat “American of 
Learned Societies” i prowadzone przez tę in­
stytucję programy wymiany IREX (Interna­
tional Research and Exchange Board). Wymiana 
obejmuje studentów zaawansowanych w stu­
diach, młodych naukowców i członków fakul­
tetów, nauczycieli języków itp.

Wymiana dotyczy Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Rumunii, Polski, Węgier, Niemiec 
Wschodnich i Sowietów. Popierane są również 
programy, dotyczące badań naukowych w dzie­
dzinie zagadnień Europy Wschodniej. Władze 
federalne wspierają te programy, jak też przy­
znały milion dolarów na obecny rok szkolny, 
w którym około 600 naukowców i studentów 
zostało objętych akcją wymienną.

Naciski Świata Pracy
Zarysowała się już całkiem wyraźnie raczej 

konfliktowa sytuacja między prez. Carterem 
i światem pracy, który podejmuje coraz sil­
niejsze naciski na administrację rządową, aby 
przeprowadziła w Kongresie projekty ustaw, 
idące po linii interesów unistów. Prezes centrali 
unijnej AFL-CIO, George Meany, bynajmniej 
nie tai, że chce wykonania przez prez. Cartera 
obietnic kampanijnych, skoro świat pracy po­
parł jego kandydaturę specjalnymi akcjami 
propagandowymi, jak i wpłatami finansowymi 
na kampanię.

Przywódcy unijni uważają, że należy prze­
prowadzić zmiany w prawie Taft-Hartley, ze­
zwalające na ustawodawstwo stanowe, które 
obala przymus unijny dla ludzi zatrudnionych. 
Świat pracy nie chce ingerencji władz fede­
ralnych w zatargu między pracodawcami i pra­
cownikami o płace i warunki pracy, a właśnie 

administracja prez. Cartera uważa, że pra­
codawcy i pracownicy powinni uregulować 
własnymi porozumieniami podwyżki płac w 
sensie zapobiegania, aby podwyżki te nie pro­
wadziły do pogłębiania nacisków inflacyjnych.

Prezes Meany obawia się, jak to wyraźnie 
powiedział w czasie zebrania AFL-CIO w Bal 
Harbour, Fla., że takie porozumienie będzie 
prowadziło w dalszym następstwie do kontroli 
cen i płac. Świat pracy z całą stanowczością

zwalcza federalną kontrolę cen i płac, jak też 
zarzuca nowemu przewodniczącemu “Council 
of Economic Advisers”, Charles L. Schultze, 
że jest zwolennikiem kontroli. Meany określił 
to jako “bezmyślność”.

Jeśli chodzi o koncepcję dobrowolnego uzgad­
niania podwyżek płac przez przemysł i unie, 
Meany nazwał te pomysły jako “wsadzanie no­
gi” do sprawy, która może zakończyć się wpro­
wadzeniem formalnej kontroli płac i cen. 
Meany stwierdził zdecydowanie: “Będziemy 
temu sprzeciwiali się. Nie będziemy współ­
pracowali, nawet jeśli chce tego Billy Carter”. 
Jest to więc wyraźna zapowiedź konfliktu, 
a świat pracy ma przecież w swojej dyspo­
zycji różne środki nacisków na ustawodawców 
kongresowych i może osiągnąć tą drogą prze­
kreślenie projektów administracji rządowej. 
Meany jest zdecydowany, aby Carter wywią­
zał się z kampanijnych przyrzeczeń!

To i Owo
W przeciwieństwie do ryb, wieloryby nie 

potrafią płynąć do tyłu.
♦ * *

Duży wieloryb potrzebuje trzy tony po­
karmu dziennie, człowiek natomiast zjada 
przeciętnie w ciągu swego życia 70 ton 
pokarmu.

ffitil
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Choroba Ugandyjska
THE NEW YORK TIMES - 22o nie 

ma granic. Abstrahując od barbarzyń­
stwa Idi Amina wobec jego własnego 
narodu, tyrania ma to do siebie, że 
demoralizuje nie tylko tych bezpo­
średnio dotkniętych, lecz wszystkich
— przytępia naszą wrażliwość, zaczy­
namy traktować zło jako coś normal­
nego, codziennego, przestaje ono 
wywoływać w nas odrazę i bunt. 
Wszyscy stajemy się ofiarami destruk­
cyjnej siły zła. Prawie udało się tego 
dokonać marszałkowi polnemu Ugan­
dy. W ubiegłą środę aresztował on 
anglikańskiego arcybiskupa Ugandy, 
Burundi i Ruandy, ministra spraw 
wewnątrznych i ministra gospodarki 
terenowej Ugandy. Oskarżył ich o 
próbę przewrotu i kazał im przejść 
się przed plutonem żołdaków wrze­
szczących: “Zabić ich! Zabić!” Na­
stępnie wprowadził więźniów do samo­
chodu, który odjechał w kierunku 
miejsca przesłuchań. W drodze, głosi 
oficjalna wersja, więźniowie próbo­
wali zbiec, co spowodowało zderzenie 
samochodu, w którym się znajdoowali, 
z innym pojazdem. Wszyscy trzej 
zginęli.

Mówi się, że Idi Amin był bardzo 
zaszokowany tak przykrym, acz nie­
zbyt nieoczekiwanym rozwojem wy­
padków w swoich włościach.

A co zrobił swemu narodowi? w 
ciągu sześciu lat ugandyjskiego ter­
roru wymordował od 50,000 do 300,000 
obywateli. Amin wyrzucił z kraju 
izraelską misję pomocy, gdy przy­
pomniał sobie, że Hitler “miał racje” 
paląc sześć milionów Żydów w krema­
toriach. Następnie wyrzucił 40,000 
obywateli brytyjskich, bo zapragnął 
ich majątków i nie spodobał mu się 
ich status społeczny. Pięć lat temu 
pozbył się swego ministra sprawiedli­
wości. Niedawno zabił starą, chorą 
kobietę, przebywającą w szpitalu, po 
wypadzie na Eutebbe.

Zamykamy oczy na te okrucieństwa, 
potrząsamy głową i powiadamy, że 
niczego innego nie spodziewamy się 
po Aminie. I to jest właśnie moment 
powszechnego rozkładu i zdemorali­
zowania. Jeśli nie będziemy głośno 
krzyczeć o swoim oburzeniu — znak 
to, że trucizna ta dotknęła nas także. 

Fałszerstwo Metodą
X

NOWY DZIENNIK - Zwracaliśny 
niedawno uwagę na rozpowszechnie­
nie metody prowokacji komunistycz­
nej w Polsce w postaci rozsyłania 
falsyfikatów — sfałszowanych komu­
nikatów, odezw, oświadczeń. Chodziło 
wówczas o podrobiony komunikat Ko­
mitetu Obrony Robotników, a także 
o ulotkę rzekomego Klubu Myśli Pol­
skiej rzekomo wydanej przez katolicki 
“Veritas” w Londynie. Ta metoda 
rozszerza się.

Do sfałszowanych komunikatów i 
ulotek przybył pocisk większego ka­
libru: fałszywe kazanie ks. prymasa 
Wyszyńskiego. To już na warunki pol­
skie jest grubsza prowokacja.

I któż to robi? Nie jakiś ciemny 
zakamarek policji politycznej. Jest to 
ktoś, kto może posłużyć się placów­
kami zagranicznymi i pocztą. I nie 
jest to ktoś całkiem samodzielny. Bp 
jednocześnie w Czechosłowacji poka­
zały się podobne falsyfikaty. Jeden z 
nich przedstawia zdjęcie znanego pi­
sarza i opozycjonisty Vaculika w rze­
komo kompromitującej sytuacji. Jest 
to podobno- fotomontaż zrobiony ze 
znalezionych w czasie rewizji u Vacu­
lika fotografii.

Nie wiemy, czy Gierek zna i akcep­
tuje te metody. Ale i on sam nie 
brzydzi się fałszem. Na zebraniu w 
Ursusie np. tłumaczył, że to robot­
nicy zamiast wziąć udział w dyskusji 
w sprawie cen, do której ich rząd 
zapraszał, wyszli na ulicę i szczegól­
nie brutalnie znęcali się nad milicjan­
tami, z których pewna ilość zo­
stanie kalekami. Czyżby przypuszczał, 
że ludzie już zapomnieli, jak było? Ze 
bez pytania opinii ogłoszono nagle 
zasadniczą podwyżkę cen na podsta­
wowe artykuły. O czym było wtedy 
dyskutować? Oczywiście można było
— i tego pewnie Gierek oczekiwał — 
chwalić rząd i dziękować partii za 
“prawidłowe” podniesienie cen. A kto 
się znęcał? Robotnicy nad milicją?

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Zdrowie Króla Khalida 
i Sukcesja Tronu

Nigdy nie było sekretem, że król 
Arabii Saudyjskiej Khalid jest czło­
wiekiem chorym. W czasie listopa­
dowej debaty OPEC nad cenami ro­
py naftowj, przebywał on właśnie w 
jednej ze szwajcarskich klinik, prze­
chodząc badania lekarskie. Kiedy pre­
zydent Francji Valery Giscard d’Es- 
taing odwiedzał Riyadh w ubiegłym 
miesiącu, 65-cio letni monarcha le­
dwie był w stanie przebrnąć przez 
okazyjną ceremonię opierając się na 
hebanowej lasce, bogato inkrustowa­
nej złotem.

Kiedy Cyrus Vance udawał się do 
Arabii Saudyjskiej w czasie odbywa­
nej środkowo-wschodniej tury, król 
przechodził w Londynie operację bio­
dra. Operacja się udała, ale delikat­
ne zdrowie Khalida sugeruje możli­
wość zmiany kierownictwa kraju, bę­
dącego największym na świecie pro­
ducentem ropy naftowej.

Khalid odleciał do Londynu na po­
kładzie osobistego Boeninga 747. Z 
zachowaniem ścisłej tajemnicy został 
przewieziony do szpitala im. Welling­
tona, placówki która w świecie me­
dycznym posiada międzynarodową 
reputację doskonale przeprowadzo­
nych operacji ortopedycznych. Stan 
króla został określony jako “osteoar­
thritis” (artretyzm stawu biodrowe­
go) schorzenie powoduje ostre bóle. 
Zespół chirurgów usunął chorą 
chrząstkę z królewskiego biodra i za­
stąpił ją kawałkiem plastyku. Ope­
racja udała się i Khalid opuścił szpi­
tal, ażeby w swoim londyńskim domu 
spędzić okres rekonwalescencji.

Jednakże zdrowie Khalida jest 
przedmiotem poważnej troski. W 
1970 roku doznał on ataku serca. Jest 
poza tym dotknięty cukrzycą i cier­
pi na dolegliwości systemu krążenia. 
W roku 1972, a więc trzy lata po uzy­
skaniu sukcesji tronu po zamordowa­
nym bracie Fajsalu, król Khalid prze­
szedł operację otwartego serca, wy­
konaną przez dr. Donalda Efflera z 
kliniki w Cleveland. Stan królewskie­
go serca jest tak poważny, że je­
go Boeing, który może bez lądowa­
nia pokonać dystans na trasie Ri­
yadh-Cleveland, wyposażony jest w 
specjalne urządzenia do badania ak­
cji serca, których odczyty mogą być 
przekazywane — poprzez satelitę — 
do Cleveland, siedziby królewskiego 
zespołu lekarzy.

“Wiemy, że król jest chory a je­
go serce w takim stanie, że może 
on umrzeć w każdej chwili”. — po­
wiedział ambasador Arabii w Kai­
rze. Istotnie — pewien businessman, 
który podróżował z Riyadh do Egip­
tu opowiadał o zasłyszanych w sto­

licy Arabii pogłoskach o planowanej 
przez króla abdykacji “w najbliż­
szej przyszłości”.

Nie ma oficjalnego potwierdzenia 
tych pogłosek. W każdym razie w wy­
padku śmierci lub abdykacji Khali­
da, wakujący tron objęty zostanie 
przez księcia Fahda, 54-ro letniego na­
stępcy tronu.

Przyniosłoby to królestwu odmien­
ny, nowy styl. Khalid jest tradycyj­
nym muzułmaninem wywodzącym 
się z purytańskiej sekty Wahhabi. 
Tylko dlatego został on wyznaczony 
następcą tronu, ponieważ nie stano­
wił realnego zagrożenia dla panują­
cego Fajsala. Fahd — jest agresyw­
ny i nowoczesny. To właśnie on jest 
autorem dalekosiężnego planu unowo­
cześnienia kraju i umocnienia jego 
wzrastającej roli na forum między­
narodowej polityki. Zastosowana 
przez Fahda spekulacja cenami ropy 
naftowej przyczyniła się do zaprowa­
dzenia pokoju na Środkowym Wscho­
dzie. Cóż wobec tego znaczą krytycz­
ne głosy, oskarżające następcę tronu 
arabskiego o napychanie kieszeni wła­
snych i popierających go członków 
rodziny królewskiej?

Ponieważ książęta są zagorzałymi 
zwolennikami Fahda, kwestia sukce­
sji arabskiego tronu zdaje się być 
przesądzona. Już teraz Fahd prakty­
cznie kieruje rządem i dlatego w 
przypadku jego wstąpienia na tron, 
w polityce arabskiej najprawdopo­
dobniej nie zanotujemy żadnych gwał­
townych zmian. Trudności może jedy­
nie nastręczyć ustanowienie nowego 
następcy tronu. W grę wchodzą dwie 
osoby: dowódca gwardii, konserwa­
tywny książę Abdallach — i mini­
ster obrony i awiacji, faworyzowany 
przez Fahda, książę Sultan.

“Ażeby zapewnić bezproblemowe 
przejęcie władzy w państwie trzeba 
się upewnić, że następcą tronu zosta­
nie wybrany Ahdalllah” — powiedział 
jeden z arabskich; dyplomatów — 
“jeżeli Fahd dokona wyboru Sultana 
— możemy mieć kłopoty”.

Już teraz wielu technokratów z oto­
czenia Fahda, którzy zajmują eks­
ponowane stanowiska, martwi się sko­
rumpowaniem i nieudolnością niektó­
rych książąt. Ipl\ Zoniem jakakol­
wiek dysputa o przekazaniu władzy 
mogłaby wewnętrznie rozerwać kraj, 
najbardziej liczący się w obozie arab­
skim. Obecny stan zdrowia króla 
Khalida może więc mieć istotny wpływ 
na utrzymanie środkowo-wschodnie­
go pokoju.

Na podstawie tyg. “Newsweek” 
opracował: ANDRZEJ KAWECKI.

Inwestycje, Ale w... NRF!
(D.P.) — Może warto za dzienni­

kiem zaćhodnioniemieckim “Die 
Welt” zacytować opinię pana Hansa 

Juergena Sohla o koniecznych roz­
miarach inwestycji przemysłowych 
w kraju, którego nikt nie nazywa 
krajem niedoinwestowanym, miano­
wicie NRF.

Hans Juergen Sohl nie jest byle 
kim: urodzony w Gdańsku już bli­
sko 70 lat temu, wychowanek poli­
techniki gdańskiej, Sohl był przez 
30 lat po wojnie generalnym dyrek­
torem koncernu Thyssena, najwięk­
szego kompleksu stalowo-hutniczego 
nie tylko w NRF, ale w Europie; 
na tym stanowisku zyskał on sobie 
reputację jednego z największych 
światowych specjalistów przemysłu 
stalowego. Po ustąpieniu z prezesu­
ry koncernu Thyssena, Sohl został pre­
zesem zachodnioniemieckiego “Le- 
wiatana”, czyli związku wielkiego 
przemysły NFR, skąd teraz znowu 
ustępuje z powodu wieku.

Na bankiecie Amerykańskiej Izby 
Handlowej w NRF w Duesseldorfie, 
wygłosił mowę, w której stwierdził, 
między innymi: “W ciągu kilku naj­
bliższych lat, trzeba będzie stworzyć 
w NRF, w cyfrach okrągłych, dwa 
miliony nowych miejsc pracy, to za­
danie, wynik pięcioletniej błędnej, bo 
inflacyjnej, ewolucji świata, ciągnął 
Sohl, nie da się rozwiązać w ciągu 
roku czy dwóch i dodawał: każdy 
nowy Arbeitsplatz, czyli miejsce pra­
cy, może powstać dzisiaj tylko, je­
żeli się uprzednio zainwestuje 150,000 
DM, czyli, w dolarach, około 60,000.

Tak więc, by stworzyć dwa mi­
liony miejsc pracy, trzeba zainwes­
tować jakieś 300 milardów DM, czy­
li 120 miliardów doi. Tak kolosalne 
inwestycje mogą nastąpić tylko w wy­
padku ścisłej współpracy państwa, 
związków zawodowych i firm prze­
mysłowych, które wspólnie muszą ob- 
myśleć plan wzrostu produkcji i za­
trudnienia. 

Z tej okazji Sohl podkreślił tak­
że, że wszelkie wysiłki w tym kie­
runku pozostaną jałowe, jeżeli kra­
je wysoce uprzemysłowione nie po­
trafią narzucić całemu światu wolne­
go handlu. Sohl podkreślił znaczenie 
wciągnięcia całego Trzeciego Świa­
ta'w ramy tego światowego wolne­
go handlu. Tylko Stany Zj. mogą 
kierować ewolucją całego globu ziem­
skiego w kierunku wolności świato­
wych obrotów handlowych i inwesty­
cji na skalę, której obecne warunki 
świata wymagają.

Co jest najważniejsze w tych 
oświadczeniach Sohla? Skala koniecz­
nych dzisiaj inwestycji przemysło­
wych. Jeżeli sama NFR musi dzi­
siaj inwestować w najbliższych la­
tach 120 miliardów dolarów, to co mó­
wić o innych krajach? Ile np. po­
winna by inwestować Polska, by choć 
z daleka dorównać NRF?

Pamiętajmy przy tym, że Sohl sta­
nowczo wyklucza inflację jako meto­
dę finansowania inwestycji przemy­
słowych. Bez kolosalnych inwestycji 
ze strony Zachodu kraje Trzeciego 
Świata, do których cały blok satelic­
ki dzisiaj należy, nie wydobędą się 
z marazmu i zacofania. WAZ

Filharmonia 
Warszawska

Marian Gołębiowski, wicedyrektor 
Filharmonii Warszawskiej od lat dwu­
dziestu, namiętny kolekcjoner wszyst­
kiego, co wiąże się z Filharmonią, 
wydal książkę-album, zawierającą 
cenną dokumentację 75-letniego ist­
nienia Filharmonii, zarówno zdjęcio­
wą, jak faktograficzną. Wśród foto­
grafii znajduje się wiele cennych 
dawnych fotografii, do których do­
trzeć było na pewno niezmiernie tru­
dno. Wydawnictwo dla muzyków i 
dla melomanów interesujące, przygo­
towane — co podkreślają krytycy kra­
jowi — z benedyktyńską wprost pra­
cowitością.



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni W tygodniu

8:30-9130 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Śrpdę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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P. BOBIN

nabycie własnej

przyszli członko­

wi
1:1

0-0
0-0

strzostw świata strefy Ameryki Po­
łudniowej. Spotkanie zakończyło się 
remisem 0:0. Rezultat ten jest ponie­
kąd sensacją. Trener Brazylii Osval­
do Brandao bardzo obawiał się tej 
konfrontacji, głównie ze względu na 
specyficzne warunki panujące w le­
żącej wysoko w górach Bogocie. Mecz 
ten oglądało przeszło 60 tys. widzów.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.'

Tabela grupy I
1. Kolumbia 

Brazylia
3. Paragwaj

Klub Kujawiaków w południowej 
części miasta Chicago odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie we wtorek, 
8 marca, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul. Początek posiedze­
nia o 7.30 wieczorem. Zarząd z preze­
sem Stanisławem Kwartnikiem prosi 
wszystkie członkinie i członków o 
przybycie. — Stanisław Kwartnik, 
prezes; Ludwik Siorek, sekr. prot.

Polsko-Amerykański Klub Społecz­
ny na Town of Lake odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 10 marca, w sali 
posiedzeń Braci Łączkowskich—Rain­
bow Garden, 1425 W. 51-sza ul. Począ­
tek o 7.30 wieczorem punktualnie.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Miesięczne zebranie Klubu Parafii 
Siedliska odbędzie się w niedzielę, 6 
marca, o 2.30 po południu, w sali 
Sikory, 4758 S. Marshfield.

Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie, są ważne sprawy do 
załatwienia. — Kazimierz Madej, 
prezes; Marta Wrona, sekr. prot.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W: 
51st Street.

W sparringowym meczu piłkarskim, 
I-ligowa Arka (Gdynia) wygrała z II- 
ligowym Stoczniowcem (Gdańsk) 2:0.

Niedawni rywale kadry PZPN,— 
piłkarze Panathinaikosu (Ateny), — 
bardzo dobrze spisali się w niedziel­
nym meczu ligi greckiej. Podopieczni 
Kazimierza Górskiego pokonali Pana- 
hiki 4:0. W tabeli po 20 meczach 
Olimpiakos (Pireus) i PAOK (Saloni­
ki) mają po 33 pkt., a Panathinaikos 
31 pkt.

W eliminacyjnym meczu piłkars­
kich mistrzostw świata, rozegranym 
w środę, 23 lutego na boisku Parć 
Des Princes w Paryżu, reprezentacja 
Francji pokonała 1:0 mistrzów świata 
Niemcy Zachodnie. Bramkę w drugiej 
połowie meczu zdobył Olivier Rouyer. 
Następny mecz Francja rozegra z Ir­
landią 30 marca w Dublinie.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina rJl.

W kolejnym sparringu, piłkarze GKS 
(Tychy) pokonali po niezłej grze Olim­
pię (Elbląg) 2:0.

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich mistrzostw świata (grupa IV 
Ameryki Południowej) Peru zremiso­
wało w Quito z Ekwadorem 1:1.

W ubiegłą środę, Kościół Katolicki 
przeżywał wielki dzień, dzień pokuty 
i pokory zwany “Środą Popielcową”. 
Dzień ten przypomina nam na nowo 
zasadniczy fakt naszego bytowania, 
że jesteśmy śmiertelni, uczynieni z 
prochu ziemi i do tego stanu powró­
cimy. Posypując nasze głowy popio­
łem Kościół przypominał człowie­
kowi słowa Odwiecznej Prawdy:— 
“Memento homo, quia pulvis es et 
in pulverem revertfrfs” — (Pamię­
taj człowiecze, że prochem jesteś i w 
w proch się obrócisz).

Środa Popielcowa jest przyznaniem 
się, że“przed Bożym Obliczem jeste­
śmy prochem i niczym”, jak mówi 
nasz wieszcz narodowy A. Mickie­
wicz. Dla każdego wierzącego czło­
wieka dzień Środy Popielcowej jest 
wyznaniem jego pokory, absolutnej 
bezsilności, słabości, doczesności, 
przemijania,śmierci i całkowitej za­
leżności od wszechmocy i miłosier­
dzia Boga Stwórcy.

Ze Środą Popielcową Kościół wkro­
czył w nowy okres swego liturgiczne­
go życia zwany Wielkim Postem. 

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Nakładem Towarzystwa Naukowe­
go Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego ukazał się pierwszy tom “Stu­
diów Polonijnych” — obejmujący za- 
inicjonowane i przygotowane w Zakła­
dzie Duszpasterstwa i Migracji Polo­
nijnej KUL prace poświęcone histo­
rii, kulturze oraz innych aspektom 
współczesnego życia emigracji pol­
skiej w różnych krajach świata ze 
szczególnym uwzględnieniem jej ży­
cia religijno-kościelnego. W pierw­
szym tomie zamieszczone zostały 
rozprawy informujące m.in. o Pola­
kach w Belgii, Francji, Holandii, 
RFN, Wielkiej Brytanii, Włoszech, 
Kanadzie, Paragwaju, USA i Wene­
zueli. Tom zawiera również obszer­
ny dział recenzji i materiałów.

W niedzielnych meczach ekstrakla­
sy piłkarskiej we Włoszech, rywal 
Śląska — AC Napoli przegrał na wy­
jeździć z Veroną 0:1. W tabeli pro­
wadzi AC Torino 29 pkt. przed Ju- 
ventusem 28 pkt., AC Napoli zajmuje 
piątą pozycję-19 pkt.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Obecność wszystkich członków po­
żądana. — Konstanty Gruchot, pre­
zes; Apolonia Gruchot, koresp.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Przebywający na zgrupowaniu w 
woj. katowickim piłkarze I-ligowej 
drużyny NRD — Stahl Riesa roze­
grali mecz kontrolny z GKS-em Kato­
wice. Zwyciężyli goście 1:0. Trener 
GKS-u wykorzystał podczas sparrin­
gu 18 zawodników.

JÓZEFÓWKA WK.S. WISŁA 
W SOBOTĘ, 19 MARCA

Tradycyjna Józefówka odbędzie się 
w lokalu Wisły, 4411 W. Fullerton 
Ave., w sobotę, 19 marca, o godz. 
8-ej wiecz. Organizatorami są wicepr. 
Zygmunt Spot, oraz solenizant J. Ja­
kubów, skarbnik Wisły. Uprasza się 
o zarezerwowanie tej daty i odwie­
dzenie przyjemnego lokalu Wisły.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

W rozegranym w Valencji elimina­
cyjnym meczu piłkarskiego turnieju 
UEFA juniorów, Hiszpania przegrała 
z Holandią 1:2, do przerwy 1:0.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Uwaga.Emeryci
Organizacja Town of Lake Senior 

Citizens zawiadamia, że posiedzenia 
odbywają się w każdy czwartek mie­
siąca w pawilonie Cornell Parku, 
5007 S. Wood, o 1-ej po południu. Za­
praszamy wszystkich zainteresowa­
nych, którzy ukończyli 62 lata, aby 
uczęszczali na te zebrania. Musimy 
być zwarci i zorganizowani, aby 
osiągnąć pożądane cele. Nasze dobro 
wymaga, że czym liczniejsza organi­
zacja, tym większe wpływy naszych 
przedstawicieli w Washingtonie. — 
Adam Bednarz, prezes; Jan Molek, 
sekr. prot.

Wprawdzie w środę Jan Bachleda 
spisał się już lepiej niż dnia poprzed­
niego, zajmując szóste miejsce w sla­
lomie specjalnym, upieram się jed­
nak i twierdzę, że nie ma się z 
czego cieszyć, gdy doświadczony nar­
ciarz wygrywa z juniorami.

Prócz wyżej wymienionych w Wiśle 
grali: M. Filimowicz, A. Raźny, Z. 
Drozd (po grypie), R. Kajpust, R. 
Molenda, R- Kulis, T. Hanus, K. Lew­
kowicz. Po meczu odbyło się przyjęcie 
w lokalu klubowym dla juniorów zor­
ganizowane przez pp. Z. Spota i J. 
Jakubowa.

(Francja)

(Włochy)

(Austria)

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

TRAGICZNY FINAŁ 
MECZU PIŁKARSKIEGO

W niewielkiej miejscowości Tojchi- 
guel (Gwatemala Zach.) odbył się 
mecz piłkarski, po którym doszło do 
zamieszek. Zginęło 5 osób, 12 zostało 
rannych. W “towarzyskim” meczu 
zmierzyła się drużyna wojskowych z 
cywilami. Zgodnie z raportem policji, 
kiedy żołnierze fetowali zwycięstwo, 
stu kibiców przeciwnej drużyny pró­
bowało rozbroić znajdującego się na 
trybunach sierżanta. Ten wezwał na 
pomoc kolegów i doszło do formalnej 
bitwy na stadionie, która — jak wia- 
mo miała opłakane skutki.

JUNIORZY WISŁ Y 
BI JĄ SCHWABEN 3:0

Juniorzy Wisły kontynuują dobrą 
passę w rozgrywkach piłkarskich w 
Broadway Armory. Znowu K. Rogoż 
w bramce odprawił niemieckich ju­
niorów z kwitkiem. Motorem ataku 
Wisły był A. Wożniczka. Do przerwy 
Wisła prowadziła 3:0, ze strzałów T. 
Sztochmal 1, K. Wygoda 1, R. Koz­
łowski 1. Juniorzy Wisły prowadzą w 
tabeli przed Rams, Green-White i 
Kickers.

JAN BACHLEDA DOPIERO 
PIĄTY W SZCZYRKU

Obydwa slalomy, zaliczane do punk­
tacji narciarskiego Pucharu Europy, 
mimo wielce nieprzychylnej w Szczyr­
ku pogody — jednak odbyły się. 1 
ten fakt trzeba chyba uznać za naj­
większy sukces polskiego narciarstwa 
w dwudniowych zawodach.

BRAZYLUCZYCY 
ZREMISO WALI Z KOL UMBIĄ 
Mecz Kolumbia - Brazylia w Bo­

gocie zainaugurował rywalizację w 
grupie I eliminacji piłkarskich mi­

Z Kubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Regularne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 6 marca, w sali Paradise, 
pnr. 1758 W. 48-ma ulica, o 2-ej po 
południu. Prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie, bo będzie dużo 
ważnych spraw do załatwienia. Kto 
jeszcze nie opłacił podatku klubowe, 
może je zapłacić na posiedzeniu. 
Jeżeli ktoś chce ofiarować fanty na 
nasz Social i Ham Rafie, prosimy 
przynieść na posiedzenie, bo wtedy 
będziemy wiedzieli ile dokupić.

Mary Ann Białek, korespondentka.

Na pożegnanie pucharowych zawo­
dów — jak podaje depesza — znów 
się w Szczyrku rozpadało. Na dole, 
przy wyciągu siąpił deszcz, wyżej, 
na stokach Skrzycznego, gdzie wal­
czyli narciarze, sypał śnieg. Na szczy­
cie widoczność była bardzo słaba, i 
nie można było poznać kto jest na tra­
sie. .

WALNE ZEBRANIE WISŁY 
SOBOTA, 26 MARCA

Po doskonałym sezonie Wisły w 
1976 r., odbędzie się roczne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze w sobotę, 
dnia 26 marca, w lokalu klubowym 
pnr 4411 W. Fullerton. Ave. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Rok 1976 
był dla zarządu Wisły rokiem wyjąt­
kowym. Wystarczy powiedzieć, iż or­
ganizacja ta dzięki sej ruchliwości 
odniosła sukcesy na wielu frontach: 
trzy drużyny (Major, Rezerwa, Junio­
rzy) — to trzy mistrzostwa. Oraz naj­
większy sukces, to 
siedziby klubowej.

W rozegranym w Szczecinie towa­
rzyskim meczu piłkarskim miejscowa 
Pogoń pokonała I-ligo^ą drużynę duń­
ską Holbaek 5:0.

niem ukoronowanego, dźwigającego 
Krzyż i umierającego Chrystusa 
łatwo dostrzec na twarzach ludzi 
biednych, chorych, sponiewieranych, 
uwięzionych, zabijanych. Ale obok 
Krzyża Chrystusa stała Matka Jego 
Maryja — świadek dawny i obecny. 
Matka Boża Bolesna kroczy ustawi­
cznie za krzyżem Jej Syna poprzez 
wieki i pokolenia. W naszym bólu i 
konaniu, w udręce i samotności, cho­
robie i umieraniu dla świata woła­
my do Matki Bolesnej: “I Ty, któraś 
współcierpiała, Matko Bolesna, przy­
czyń się za nami”.

W Naradawym Sanktuarium Matki 
Bożej Częstochowskiej, Matki Bo­
lesnej, która nosi na swoim Obliczu 
rany nasze, rany całego Narodu, bę­
dziemy rozważać mękę Jej Syna. 
Jest to również nasza własna męka, 
męka całej ludzkości. Wszystkich 
miłośników Matki Bożej Bolesnej 
serdecznie zapraszamy do brania 
udziału w naszycah nabożeństwach 
wielkopostnych odprawianych w 
Sanktuarium Pani Naszej Często­
chowskiej. Każdej niedzieli po połud­
niu będziemy śpiewać “Gorzkie 
Żale”. W naszych przeżyciach Wiel­
kiego Postu niech nam towarzyszy 
zawsze Ta, Która stała pod Krzy­
żem Chrystusa i współofiarowywała 
się za nasze zbawienie.

O. Marian Załęski OSP.

Faworyt spotkania — Brazylia — 
, trafił na niespodziewanie silny opór 

kolumbijskiej defensywy. Obrońcy 
gospodarzy grali bardzo uważnie i zde­
cydowanie, toteż napastnicy gości nie­
często stwarzali groźne sytuacje pod 
bramką Lopeza. W 82 min. Valdomiro 
zdobył bramkę dla Brazylii, ale sę­
dzia Miguel Angel Comesana z Ar­
gentyny nie uznał gola, dopatrując 
się wcześniej faulu.

Z BOISK PIŁKARSKICH

Kolejnym sparringpartnerem tre­
nowanym przez Wacława Sąsiadka 
piłkarzy GKS-u Tychy, była drużyna 
AKS-u Niwka. Po przeciętnej grze 
zwyciężyli I-ligowcy 2:1.

Członkowie, oraz
wie proszeni są o udział w zebraniu 
oraz o przyłączenie się do działalności 
klubu Wisła, który w tym roku, 1977, 
obchodzić będzie Złotą rocznicę (50 
lat) działalności dla dobra polsko- 
amerykańskiej młodzieży w Chicago.

Zamknięcie 4-ch 
Szkół w Gary

Rada szkolna w Gary głosowała w 
poniedziałek za zamknięciem czte­
rech szkół umożliwiając dystryktowi 
na utrzymanie zerowego bilansu w 
swoim $47 miliononym budżecie. Do 
szkół uczęszcza 1,400 uczniów.

Zamknięcie szkół zaoszczędzi dy­
stryktowi $662,000. Uczniowie zostaną 
przeniesieni do innych szkół gdzie są 
wolne miejsca.

Londyn (D. P.) — Fałszowa­
nie historii jest chroniczne w 
Sowietach. To złudzenie, że 
młodzi Rosjanie coś wiedzą o 
wypadkach sprzed 30 kilku lat. 
Oto ustępy dotyczące ostatniej 
wojny, "wyjęte z podręcznika 
historii obowiązującego w wyż­
szych klasach szkół sowieckich:

WYBUCH WOJNY
“Wojna rozpoczęła się od 

zbrojnych sporów dwóch im­
perialistycznych krajów Anglii 
i Francji, lansujących wspólną 
muenchonowską politykę, da­
jącą do zrozumienia Hitlerowi, 
że ma wolną rękę do działania 
na wschodzie...”

KIM BYŁ CHURCHILL
“Polityk k o n s e r watywnej 

partii, zagorzały wróg emancy­
pacji społecznej i narodowej, 
ptzysięgły zwolennik kapitaliz­
mu”.

Najlepszym piłkarzem trzykrotnych 
mistrzów świata był rozgrywający 
Rivelino, ale i on niewiele mógł 
zdziałać wobec świetnej gry obroń­
ców gospodarzy. Oprócz Rivelino spa- 
wozdawcy sportowi wyróżnili: bram­
karza Leao oraz Beto, Fuscao i Okres ten trwający 6 tygodni jest 
Zico. Najlepszym piłkarzem Kolumbii 
był Umana.

czasem rozważania gorzkiej męki Na­
szego Zbawiciela Chrystusa, czasem 
pokuty, miłosierdzia Bożego, czasem 
łaski duchowej i moralnej odnowy. 
W naszych polskich świątyniach 
będziemy śpiewać nasze tradycyjne 
“Gorzkie Żale” i rozważać i dzięko­
wać za wszystkie owoce męki Chry­
stusa:

“Gorzkie żale przybywajcie, 
Serca nasze przenikajcie. 
Rozpłyńcie się me źrenice, 
Toczcie smutnych łez krynice”.
W tych Gorzkich Żalach wypowie 

się cała wrażliwa dusza polska, która 
w męce Crystusa odnajdzie swoje 
własne cierpienie i ukojenie w życiu 
indywidualnych Polaków i w życiu 
całego Narodu, który niesie swój 
Krzyż za Chrystusem od chwili przy­
jęcia Chrztu św. przeszło tysiąc lat 
temu. Nasze pieśni wielkopostne są 
wyrazem głębokich uczuć wiary i 
miłości dla cierpiącego Mistrza: 
“Rozmyślajmy dziś wierni chrze­

ścijanie,
Jako Pan Chrystus cierpiał za nas 

rany.
Od pojmania nie miał odpocznienia, 
aż do skonania”.

Grzech człowieka był przyczyną 
Krzyża Chrystusowego. W tym Krzy­
żu Polska odnalazła i wciąż odnaj­
duje swoje zbawienie i pociechę. 
Krzyż Chrystusa towarzyszy każde­
mu z nas, rozumiemy Go bardziej, 
gdy stanie się on naszym udziałem, 
źródłem siły i szkołą miłości:
“W Krzyżu cierpienie, w Krzyżu 

zbawienie,
W Krzyżu miłości nauka. 
Kto Ciebie Boże raz pojąć może, 
Ten nic nie pragnie ni szuka”.
W naszym przeżywaniu Wielkiego 

; Postu wiele miejsca zajmuje Matka 
. Boża Bolesna. Polska pobożność 

widzi w Maryi obraz duszy polskiej. 
To Ona z sercem przebitym, z pora­
nionym Obliczem jak widnieje na 
Wizerunku Jasnogórskiego Obrazu 
pozostała dzielną niewiastą, przykła­
dem wiary dl Kościoła w Polsce. W 
swoich cierpieniach Naród Polski wo­
łał do Matki BolesnĄ z Jasnej Góry: 
“Matko Najświętsza, do serca Twego, 
Mieczem boleści wskroś przeszytego, 
Wołamy wszyscy, z jękiem, ze łzami, 
Matko Bolesna, módl się za nami”.

W naszym polskim Sanktuarium 
Matki Bożej Bolesnej w Doylestown, 
okres Wielkiego postu będziemy prze­
żywać w sposób wyjątkowy. Prze­
cież jest to miejsce, gdzie polscy 
pielgrzymi przed obliczem Matki Bo­
żej Bolesnej, pooranym bliznami na­
szych grzechów osobistych i naro­
dowych będziemy błagać Boga o mi­
łosierdzie nad nami i nad naszym 
narodem.

Za przykładem matki Bożej Bo­
lesnej pójdziemy za Chrystusem 
dźwigającym krzyż, aby był on dla 
nas przyczyną powstania i wzrostu a 
nigdy upadku i zgorszenia. Odprawia­
jąc Drogę Krzyżową bierzemy wła­
sny krzyż, jakże nieraz ciężki aby dać 
świadectwo naszej przynależności i 
solidarności z Chrystusem. Idąc za 
Chrystusem obecnym w świecie i 
dźwigającym nadal ogromny krzyż 
cierpień ludzkich, cierpień wszyst­
kich pokoleń, ras i narodowości, lu­
dzi dotkniętych bólem moralnym, 
duchowym i fizycznym, bólem głodu, 
niewoli — módlmy się: “Któryś cier­
piał za nas rany, Jezu Chryste zmiłuj 
się nad nami”.

Konał Chrystus 2 tysiące lat temu 
na wzgórzu Kalwarii i dziś nadal kona 
w sercach milionów w nich głodzie i 
wszelakiej nędzy. Ubiczowanego, cier-

Polski najlepszy zawodnik, — Jan 
Bachleda, startował tym razem w 
pierwszej grupie. Po pierwszej serii 
Polak zajmował odległe miejsce i 
dopiero po drugim przejeździć, w któ­
rym uzyskał najlepszy rezultat, awan­
sował do czołówki. O wynikach innych 
polskich reprezentantów pisać nie wy­
pada.

Oto wyniki slalomu specjalnego:

1. Thomas Haus.r (Austria) 
' 130.33 (72,79 + 57,54);

2. Paolo de Chiesa (Wiochy) 
130,47 (73,07 + 57,40);

3—4. Roberto Burrini (Wiochy) 
131,30 (72,83 + 58,11);

Mauro Bernardi (Wiochy) 
131,30 (73,03 + 58,27):

5. Jan Bachleda (Polska) 131,54 
(75,00 + 56,54);

6. Philip Hardy
131,77 (73,49 + 58,28);

7. Sepp Oberfrank 
131,83;

8. Erich Pletzer 
131,84;

9. Martial Donnet (Szwajcaria) 
131,90;

10. Peter Dodge (USA) 131,91;
17. Maciej CiapUk-Gąsienica 

133,00.

“A pod Krzyżem Jezusowym 
Stała Matka Jego”

Malarstwo 
Henry Hoenigana

Henry Hoenigan od wielu lat wy­
różnia się w środowisku polskich ar­
tystów w Kanadzie swymi niebanal­
nymi pracami. To artysta daleki od 
konformizmu, stale doskonalający 
swą paletę i poszukujący nowych roz­
wiązań. W r. 1938 ukończył Akade­
mię Sztuk Pięknych w Krakowie. W 
r. 1950 przybył do Kandy. Portre­
cista i malarz postaci kobiecych stwo­
rzył Hoenigan również szereg płócien 
odtwarzających krajobraz kanadyj­
ski. “Jego najnowsze płótna — peł­
ne nastrojów impresje z kraju on- 
taryjskich farm — to najlepsze, naj­
bardziej pełne wyrazu prace artysty” 
napisał Kay Kritzwiser, krytyk sztu­
ki torontońskiego “The Globe and 
Mail”.

Wiadomości z Town of Lake 
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Z Bocznej Trybuny Sportowe]
_________ ZYGMUNT

Druga Światówka 
w Sowieckim Podręczniku

BITWA POD EL ALAMEIN
“Z uwagi na to, że główne 

siły faszystowskie koncentro­
wały się na frontach sowiecko- 
niemieckich, dowództwo bry­
tyjskie mogło rozpocząć atak w 
październiku 1942 roku.”

INWAZJA NA KONTYNENT
“Siły zachodnie z rozmysłem 

oszukały na początku swych 
sojuszników. Zwlekanie z o- 
twarciem drugiego frontu od­
roczyło klęskę faszyzmu i ska­
zało na śmierć miliony ludzi, 
6 lipca wojska alianckie wysa­
dziły desant w Normandii, siły 
anglo-amerykańskie nie napo­
tkały żadnego istotnego oporu 
ze strony hitlerowców i posu­
nęły się w kierunku centrum 
Francji”.

WOJNA WE WŁOSZECH
“Wojna we Włoszech opisana 

jest jednym zdaniem: “Włoscy 
robotnicy powstali z bronią w

“Ctlldia Pnlnniinn” ** ręku Przeciwko faszystom”.'OlUUia roionijne Nie ma w podręczniku ani 
słowa o tym, że Anglia przez 
rok walczyła sama z Niemca­
mi; o bombardowaniach z po­
wietrza Niemiec przez lotnic­
two USA i Anglii; o kolosal­
nych dostawach amerykań­
skich dla Sowietów sprzętu, 
żywności, odzieży. W ogóle nie 
ma w podręczniku słowa praw­
dy.
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Możliwość
Ewakuacji z Ugandy

Czternastomiesięczny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Washington nie wystąpił do MCK z 
prośbą o zorganizowanie ewakuacji. 

Tymczasem dwóch Amerykanów, 
nie czekając na zapowiedziane a na­
stępnie odłożone spotkanie z Aminem, 
już wyjechało z Ugandy.

Pierwszym był 25-letni Bob Shinn ze 
stanu New Jersey, który nie napotkał 
na poważniejsze przeszkody, ponie­
waż przebywał w Ugandzie jako tury­
sta i nie podlegał ograniczeniom 
wprowadzonym przez Amina. Porno- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, siostra moja i ciocia 
moja, śp.

Olga Flemming 
(z domu Hoffman) 
(urodzona w Łodzi)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
1-go marca 1977 roku, o godzinie 
2:30 po południu, przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 4-go marca, o godzinie 11.00 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Herdegen Funeral Home, pnr. 2838 
Lincoln Ave., na cmentarz Wunders- 
Clark i Irving Pk., na parcelę 
familijną.

Ostatnie pożegnanie we czwar­
tek, dnia 3-go marca, o godzinie 
7-ej wieczorem.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edith Głogowski, córka; Piotr 
Głogowski, zięć; Wanda Hoffman, 
siostra i siostrzeniec w Zach. 
Niemczech; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Herdegen Funeral Home. 
Telefon LAkeview 5-0178-79.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, ś. p.

Anna Makowski
(zdomuGiza) 

(żona śp. Józefa, 
m a tka śp. Edwarda J.

i śp. Genowefy Kondziolka)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go lutego, 
1977 roku, o godzinie 3-ej po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 4-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z De Nicolo-Leśniak Funeral 
Home, pnr 5734-40 W. Diversey 
ave., do kościoła Sw. Ferdynanda, 
(Msza św. o godzinie 9:30), a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Józef (Genowefa), Maria (Fran­
ciszek) Kutt, Wiktoria (Czesław) 
Supergan, Helena (Tadeusz) Piec- 
ko, Eleonora Makowski, Włady­
sław Kondziolka,córki, synowie, 
synowe i zięciowie, wnuczęta i 
prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
De Nicolo - Leśniak. 
Telefon: -889-0115.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż

Ks.Antoni Makie! S.J.
Rezydent Polskiego Domu 

Jezuitów
4105 N. Avers, Chicago, 111.

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 28-go lutego, 
1977 roku, o godzinie 6:10 rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
we wtorek, od 4-ej po południu, w 
zakładzie pogrzebowym Smoluch 
Funeral Home, 3800 N. Elston 
Ave.

W środę, od godziny 4-ej po po­
łudniu, w kościele sw. Trójcy, 
obrządki liturgiczne odprawione 
zostaną o godzinie 7:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, 3-go marca, o godzinie 10-ej 
rano, po Mszy św.

Zwłoki zostaną pochowane na 
rmpntarzu Wszystkich Świętych 
w Desplaines, Illinois.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żony:

Ks. Leopold Czekaj, S. J.,Ojciec 
Przełożony, oraz krewni w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Smoluch Funeral Home.
Telefon:-478-5300. (1-2 

cy w wyjeździe udzielił mu konsul 
zachodnio-niemiecki, ponieważ po 
wycofaniu z Ugandy dyplomatycz­
nego personelu amerykańskiego, in­
teresy Stanów Zjednoczonych w tym 
kraju reprezentują dyplomaci NRF.

Shinn wyjechał autobusem, ale w 
punkcie granicznym był zatrzymany 
przez kilka godzin, aż do czasu otrzy­
mania przez kontrolerów granicznych 
odpowiednich instrukcji z Kampali.

Drugim Amerykaninem był Brian 
Schwartz, przypuszczalnie z Nowego 
\orku, który w dniu 26 lutego został 
w Kampali aresztowany, następnie 28 
lutego zwolniony z aresztu i natych­
miast wydalony z Ugandy. Schwartz 
przybył do punktu granicznego pod 
eskortą ugandyjskich agentów bez­
pieczeństwa. Swoje zwolnienie za­
wdzięcza Schwartz turyście kana­
dyjskiemu, który zwiedzał centralę 
policji w Kampali, dowiedział się o 
trzymaniu w celi obywatela amery­
kańskiego i zaalarmował odpowied­
nie czynniki.

Idi Amin wprawdzie złagodniał i 
spokomiał, ale dla “ratowania twa­
rzy” ostrzegał Stany Zjednoczone, że 
ewentualna inwazja na Ugandę była­
by zdławiona przez jego wojska wy­
ekwipowane w uzbrojenia sowieckie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

stąpienie to zostanie połączone z 
przedstawieniem propozycji budżeto­
wej. (Orędzie zostało opóźnione z 
uwagi na niezwykle długą i prze­
wlekłą selekcję przewodniczącego 
Senatu). Thompson, będąc na zjeź­
dzić gubernatorów w Washingtonie 
oświadczył jednak wczoraj, że jego 
nowy budżet będzie o $70 milionów 
niższy od budżetu na rok bieżący.

Propozycja ograniczenia nowych

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
babcia, teściowa i siostra naSza, 
ś. p.

Anna Bajda
(z domu Kołodziej, teściowa ś. p. 

Stanisława Hilaszek 
i ś.p. Gus Solner)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 1-go 
marca, 1977 roku, rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 4-go marca, o godzmie 9:30 
rano, z Patka Funeral Home, pnr. 
4358 S. Richmond ulica, do ko­
ścioła SS. Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Walenty, mąż; Franciszek, syn; 
Stefania Hilaszek i Józefina Sol­
ner .córki ;Syrila, synowa; 6 wnu­
cząt; Antonina Kasprzyk, siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Patka Funeral Home.
Telefon: - 5234480.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, ś. p.

Helena Jakubowska
(z domu Białkowska) 

(żonaśp. Adama, 
matka śp. Kazimierza)

Członkini Z.N.P., Związku Polek 
w Ameryce i Young at Heart S- 
ciety przy par. Sw. Konstancji; 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go lutego, 
1977 roku, o godzinie 5-ej po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 3-go marca, o godzinie 10:30 
rano, z Lawrence Funeral Home, 
pnr. 4800 N. Austin Ave., do kościo­
ła św. Konstancji, (Msza św. o go­
dzinie 11-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Edward, Alojzy i Tadeusz, syno­
wie; Irena Denby, córka; Ma­
tylda i Betty, synowe; 11 wnucząt i 
4 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — ' 
Lawrence Funeral Home. 
Telefon:-736-2300.

Angielskie pismo “Woman” przy­
niosło obszerną relację o niejakiej 
June Wheate, której dziecko przyszło 
na świat w czternastym miesiącu 
ciąży. Wydarzenie to uznane zostało 
podobno za sensację medyczną. Jane, 
matka dwóch udanych córeczek zde­
cydowała się na trzecie dziecko. Cią­
ża przebiegała prawidłowo, w piątym 
miesiącu młoda Angielka poczuła ru­
chy dziecka — po czym nagle ruchy 
ustały.

Zaniepokojeni lekarze stwierdzili, 
że nie słyszą tętna płodu. Ale wbrew 
wszystkim obawom dziecko żyło — 
tylko że jego rozwój w łonie matki 
zatrzymał się jak gdyby — z niezrozu­
miałych przyczyn. Data porodu na 
miesiąc styczeń 1975 r. Ale dopiero w 
grudniu 1974 r. lekarz ponownie usły­
szał tętno, zaś June poczuła ruchy 
dziecka.

Gdy jednak nadszedł dzień, w któ­
rym maleństwo miało się urodzić, nie 
stało się nic. Mijał tydzień za tygod­
niem, Jane bliska była szaleństwa. 
Lekarze nie chcieli jednak przyspie­
szać porodu, byli zdania, że dziecko 
— które dziwnym trafem przestało się 
nas pewien czas rozwijać — nie jest 
jeszcze przystosowane do przyjścia 
na świat. Poród nastąpił po 13 i pół 
miesiącach ciąży. Na świat przyszedł 

wydatków do $300 milionów już wywo­
łała niepokój i krytyczne uwagi wśród 
szkolnictwa i innych grup społecz­
nych.

Wystąpienie Gubernatora w Legi- 
slaturze będzie dzisiaj transmitowa­
ne bezpośrednio przez dwa kanały te­
lewizyjne, WMAQ-TV, kanał 5, oraz 
WBBM-TV czyli kanał 2. Kanały 7 i 9 
mają załączyć obszerniejsze sprawo­
zdania z tego wystąpienia w swoich 
popołudniowych wiadomościach.

Holenderska Komisja 
Śledcza w Warszawie

Warszawa. (DP) — Holenderska 
komisja śledcza prowadząca docho­
dzenia w sprawie zbrodni wojennych 
Pietera Mentena, przesłuchała dal­
szych świadków w Warszawie. Men- 
ten, były oficer SS, jest oskarżony 
o wymordowanie profesorów uczelni 
lwowskich, Żydów i o inne zbrodnie. 
M.in. przesłuchany został Zygmunt 
Albert, profesor uniwersytetu we 
Wrocławiu, który do r. 1945 przeby­
wał we Lwowie. Zeznawały też sio­
stry Paulina Tyczyńska i Sabina Ja­
worska, które widziały jak Menten 
brał osobiście udział w masowych 
egzekucjach we wsi Podhorodówce 
w r. 1941. Inny świadek Emil Krug 
gajowy w rejonie Urycza koło Stry­
ja, widział w r. 1945 jak SS-mani 
dowodzeni przez Mentena wymordo­
wali grupę kilkudziesięciu Żydów. ,

Komisja holenderska przeprowa­
dziła rozmowy z członkami głównych 
komisji badania zbrodni hitlerow­
skich w Polsce. Menten, który doro­
bił się po wojnie milionów na han­
dlu dziełami sztuki, przebywa obec­
nie w więzieniu w Holandii.

FBI Potwierdza 
Wyniki Śledztwa

Washington (UPI). Departament 
Sprawiedliwości w ogłoszonym ko­
munikacie oficjalnym potwierdził, iż 
szczegółowe śledztwo FBI katego­
rycznie wykazało, iż zabójca Martina 
L. Kinga, James Earl Ray, działał sa­
motnie, nie będąc wcale zaangażo­
wanym w jakąkolwiek szerszą kon­
spirację. Zamach na życie Kinga miał 
miejsce w 1968 roku.

Sp. Tomasz Muszyński
W dniu 17 lutego zmarl po długiej 

i ciężkiej chorobie Tomasz Muszyń­
ski, zatrudniony w Dzienniku Zwią­
zkowym ponad 50 lat. Rozpoczął swo­
ją karierę dostarczając pocztę do 
Urzędu Pocztowego, konnym powo­
zem do “Gazety Polskiej” Dyniewi- 
cza. Podczas 1-szej Wojny Światowej, 
mając lat 18, wstąpił do Marynarki, 
a po zwolnieniu ze służby pracował 
w Dziale Wysyłki gazet (mailrooms) 
Herold Examiner, Polish Daily News 
i później Polish Daily Zgoda—Dzien­
nik Związkowy, gdzie był kierowni­
kiem działu przez wiele lat.

Były wiceprezes i sekretarz finan­
sowy CMU Local 2 przez 30 lat. T. 
Muszyński był członkiem ZNP od 
chwili gdy rozpoczął pracę w Dzien­
niku Zw. Osierocił żonę Bernice i bra­
tanka Józefa Muszyńskiego, który 
także jest członkiem Lokalu 2 i wraz 
ze stryjem pracował w tej samej 
branży — mailing. Pogrzeb odbył się 
21 lutego.

Cześć Jego pamięci!

zdrowy, wcale nie przenoszony chłop­
czyk. Przez pół roku pozostawał pod 
ścisłą opieką lekarzy, którzy nie wie­
dzieli, czy tak niespotykanie długi 
pobyt w łonie matki nie wpłynął źle 
na dziecko. Teraz już wiadomo:— 
mały Maciuś jest najnormalniejszym 
na świecie, bardzo udanym, zdrowym 
dzieckiem.

W Trosce o Los 
Zaginionych 

Żołnierzy
Washington (UPI). Prezydent Car­

ter spotkał się z rodzinami amery­
kańskich żołnierzy zaginionych w ak­
cji w czasie wojny w Wietnamie, obie­
cując, iż zwróci się “bezpośrednio do 
władz Wietnamu żeby rozwiązać ten 
nękający problem”. Carter, który dą­
ży do zmuszenia Hanoi do rozliczenia 
się z amerykańskich jeńców i przeka­
zania wszystkich posiadanych in­
formacji przez komunistów odnośnie 
losu poszukiwanych żołnierzy twier­
dzi, iż chciał się zapoznać wcześniej z 
poglądami i sugestiami rodzin zagi­
nionych Amerykanów. Prezydent spo­
tkał się z przedstawicielami tzw. 
League of Families w Pokoju Gabine­
towym w Białym Domu.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zamówił. ... To podejrzenie 
matki silnie zabolało syna, 
który pokazując pokwitowania 
zamówionych paczek pytał się, 
jak pomóc matce-staruszce?

* ♦ ♦

Nie jest to odosobniony wy­
padek. Poszkodowani mają 
żal do Dziennika za umieszcza­
nie płatnych ogłoszeń PKO, 
która nie dotrzymuje zobowią­
zań i własnych terminów do­
stawy. Zdarzają się wypadki, 
że niektórzy agenci PKO zwle­
kają z wysyłką zamówień a za­
płatą posługują się jak wła­
snym kapitałem obrotowym. 
Podobno byli nawet agenci 
PKO, którzy zupełnie “zapom­
nieli” wysłać zamówienia i pie­
niądze. ... Nie mamy możliwo­
ści badania przyczyn opóźnie­
nia dostaw paczek PKO i kto 
jest winien — “socjalistyczny” 
bałagan i brak żywności, czy 
nieuczciwi agenci PKO w Chi­
cago. Jest to zagadnienie któ­
rym powinna zainteretować się 
PKO.

♦ ♦ ♦

Papier jest cierpliwy, przyj- 
mie wszystko, nawet tytuł 
“Prawda” pod którym znajdu­
ją się same kłamstwa. Gdy pro­
paganda reżimowa rozwija 
przed światem obraz “wspania­
łego rozkwitu” za panującego z 
woli Kremla Edwarda Gierka, 
poddani piszą i mówią, że jest 
gorzej nie lepiej, bo nawet za 
dolary ęoraz trudniej kupić 
żywność, węgiel i t.p. Listy 
krewnych, przywiezione przez 
znajomych otwierają oczy nie­
którym naszym zaczadzonym 
kłamstwami prasy i filmów z 
kraju. Poniżej przytaczam 
fragment listu jaki jeden z Czy­
telników otrzymał niedawno 
od brata w Polsce:

♦ ♦ ♦

. . . “Kochany Bracie, pytasz 
się, czy wiemy że Polska rozbu­
dowała przemysł. Wiemy, ale 
drogi Bracie, to ma blaski i cie­
nie? Rozbudowano przemysł, 
narobiono długów za granicą i 
teraz wszystko wywozi się za 
granicę i sprzedaje nawet ta­
nio, aby te długi spłacać. W kra­
ju nie ma nawet margaryny, cu­
kier na kartki, a wędliny — to 
luksus o którym trzeba zapom­
nieć. . . . Jak coś się pojawi w 
sklepie — natychmiast tworzą 
się kolejki. Nie trzeba nawet w 
nich stać, wystarczy popatrzeć, 
by mieć dosyć. Piszesz, że Pol­
ska zajmuje drugie czy trzecie 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem wydobycia węgla. Co nam 
z tego? O węgiel tak samo trud­
no jak o wszystko inne. Ty dro­
gi Bracie, jak chcesz polską 
szynkę — idziesz do sklepu i 
kupujesz, ale spróbuj w Polsce 
dostać polską szynkę. Będziesz 
jeździł od sklepu do sklepu ca­
ły dzień i nie dostaniesz . . . , 
chyba, że zapłacisz dolarami w 
sklepie dla turystów zagranicz­
nych. . . .” Komentarz zbytecz­
ny. i

Jan Krawiec

Redukcja Budżetu 
Stanowego

Kalendarzyk Posiedzeń

ŚRODA, 2 MARCA
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

wszystkich członków i członkinie, iż 
bardzo ważne posiedzenie odbędzie 
się w środę, 2 marca, w sali Rain­
bow Gardens, przy 51-ej ulicy. Począ­
tek o godz. 7.30 wieczorem. Członko­
stwo proszone jest o liczne przyby­
cie. — K. Gruchot, prezes; Helena 
Stan, sekr. prot.

PIĄTEK, 4 MARCA
Tow. Polska w Ogniu Grupa 1900 

ZNP odbędzie swe mieś, posiedzenie 
w piątek, 4 marca, w Louis Hall, 1001 
N. Wolcott ave., o godz. 8 wieczorem. 
Zarząd Grupy prosi o przybycie na to 
posiedzenie wszystkich członków, po­
nieważ omawiane będą ważne sprawy 
organizacyjne ZNP. — Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Anna Nikiel, sekretarka.

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie swe 
posiedzenie w piątek, 4 marca, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
ave., o godz. 7.30 wieczorem. Człon­
kowie i członkinie proszeni są o przy­
bycie, ponieważ jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia ze względu na 
zabawę stoliczkową, którą urządzamy 
6 marca, o 2 po południu. — K. Bom­
ba, prezes; Maria Przybylska, sekr. 
prot.

Tow. Białego Orła, Grupa 2727 ZNP, 
zawiadamia członkostwo, że regularne 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 
4-go marca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Weteranów, przy 48-ej i Wood ul.

Podatki do Grupy można uiścić już 
od godz. 7-ej wiecz., ponieważ sekre­
tarka finansowa będzie urzędować od 
wczesnych godzin wieczornych.

Ze względu na ważność spraw do 
załatwienia, wszyscy członkowie są 
proszeni o obecność. — Franc. Goryl, 
prezes; Stev. Matusik, sekr. prot.

NIEDZIELA, 6 MARCA
Klub Brzeziny odbędzie swe posie­

dzenie w niedzielę, dnia 6 marca, 
o godz. 2.30 po południu, w lokalu 
zwykłych posiedzeń. Jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, przeto 
członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie.

— Stanisław Jaskulka, prezes; 
Katarzyna Jaskulka, sekr. prot.

Klub Powiatu Grybów oznajmia, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 6 marca, w sali Klubu Karlov, 
4058 W. 47-ma ulica, o godz. 2.30 po 
południu. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie. — Albert Furman, 
prezes; Józef Gaweł, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP, zawiadamia i zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie na regu 
lamie miesięczne posiedzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 marca, 
w sali Bagatela, pnr. 1122 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 1:30 po połu­
dniu. Są ważne sprawy do załatwie­
nia, przeto upraszamy członkostwo 
o jak najliczniejsze przybycie. — Za 
zarząd: Adolf Dąbrowski, prezes; 
Józef M. Rutkowski, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa urzą­
dza zabawę stoliczkową w niedzielę, 6 
marca, w sali Guta, 1446 W. Huron, o 
godz. 1.30 po południu, na którą za­
prasza sąsiednie Kluby, Towarzy­
stwa, Przyjaciół, Członków oraz Ro­
daków Szczurowian. Będą piękne fan­
ty, a dochód jest na odnowienie koś­
cioła w Szczurowej. — Za zarząd i ko­
mitet: Sylwester Rosa, prezes; Maria 
Stojak, przewodnicząca; Jan Kowal­
czyk, sekr. prot.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 
1972 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków naszej Grupy, iż zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 6 marca, 
o godz. 2 po południu, w sali pnr. 4512 
So. Marshfield ul. Sekretarz finanso­
wy będzie urzędował od godz. 1 po poł. 
Ze względu na ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy o liczne przybycie — 
Za zarząd: Bolesław Bialic, prezes; 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Klub Społeczny Bałtyk zawiadama 
iż regularne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 6 marca, w sali Domu 
Weteranów, o godz. 1.30 po południu. 
Obecność członków jest pożądana, 
ponieważ są ważne sprawy do zała­
twienia. — Stefania Goszcźyńska, pre­
zeska; Augustyna Maliszewska, sekr.

Tow. Ratunkowe Kwikowa odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 6 marca, 
o godz. 2.30 po południu, w sali pnr. 
5814 W. Fullerton ave., Prezes upra­
sza o obecność, ponieważ mamy b. 
ważne sprawy do załatwienia. Ko­
mitet zabaw zda sprawozdanie z za­
bawy, która odniosła duży sukces. — 
Jan Pieprznik, prezes; Zofia Latu- 
szek. sekr.

Klub Parafii Dąbrową urządza Za­
bawę towarzyską (stoliczkową) w nie­
dzielę, dnia 6-go marca, w sali Pol. 
Legionu Am. Weteranów, 3024 N. La­
ramie ave. Początek o godz. 2 po 
południu. Będzie wiele niespodzianek. 
Piękne premie, donacja-wstęp $1 od 
osoby.

— K. Bomba, prezes; Maria 
Przybylska, sekr. prot.

Ze Świata Sztuki
W Kielcach otwarto piąte biennale 

krajobrazu polskiego, zorganizowane 
w setną rocznicę urodzin twórcy pol­
skiej fotografii artystyczxnej, Jana 
Bułhaka. Wybity został medal, który 
przyznawany będzie za wybitne osiąg­
nięcia na polu fotografiki. Jan Bułhak 
swoją pracownię fotografii artystycz­
nej otworzył w 1912 r. i przystąpił do 
“inwentaryzacji zabytków architekto­
nicznych całej Polski”. Niestety, pra­
wie cały dorobek artysty, około 40 tys. 
negatywów spłonął w Wilnie w 1944 r. 
Po wojnie Bułhak rozpoczął dzieło od 
nowa; wykonał 8 tys. zdjęć wędrując 
po całym Kraju. Zmarl negle w 1950 r.

• ♦ *

W zakończonym niedawno Między­
narodowym Radiowym Konkursie 
Młodych Muzyków “Concertino Praga 
76” I nagrodę w kategorii wiolonczeli 
zdobyła 15-letnia Wanda Głowacka, 
uczennica prof. Romana Jabłońskiego 
w Państwowej Szkole Muzycznej II 
stopnia im. F. Chopina w Warszawie. 
Dotychczas w 10-letniej historii tego 
festiwalu polscy młodzi muzycy zdo­
byli jedną drugą magrodę i trzy wy­
różnienia. Tegoroczna laureatka w 
nagrodę za zwycięstwo wystąpi z kon­
certami w Pradze oraz na festiwalu 
muzycznym w mieście dzieciństwa 
Bedricha Smetany — w Jindrzicho- 
wymHradcu.

* ♦ ♦

W Olsztynie zakończył się ostatnio 
I Festiwal Polskich Filmów i Widowisk 
Telwizyjnych “Olsztyn 77”. Podczas 
koncertu w sali miejscowej Filhar­
monii, nastąpiła uroczyste zamknięcie 
imprezy, ogłoszenie werdyktu jury 
oraz wręczenie nagród. Decyzją jury, 
główna nagroda “Grand Prix” — przy­
znana została za serial “Dyrektorzy” 
zespołowi w składzie: Zbigniew Chmie­
lowski, Jerzy Jesionowski, Aleksander 
Minkowski, Andrzej Szypulski. Nagro­
da specjalna jury przyznana została 
za widowisko pt. “Trzeci maja” reż.

Grzegorza Królikiewicza. Cztery na­
grody —• “Złote Szczupaki” otrzymały: 
widowisko Teatra Telewizji pt. “Ich 
czworo” reż. Tomasza Zygadło; serial 
filmowy pt. “Czterdziestolatek” reż. 
Jerzego Gruzy; film telewizyjny pt. 
“Tylko Beatrycze” reż. Stefana 
Szlachtycza oraz widowsko telewizyjne 
pt. “Spotkanie z Aleksandrem Bardi- 
nim”. Prócz tego przyznano szereg 
nagród indywidualnych.

• * *

Wybitna pianistka polska prof. Re­
gina Smondzianka, gościła ostatnio w 
Wenezueli na zaproszenie Państwowej 
Rady Kultury tego kraju. Artystka 
prowadziła w Caracas kurs doskonalo- 
nia w zakresie planistyki dla wykła­
dowców, absolwentów i najzdolniej­
szych słuchaczy miejscowych szkól 
muzycznych. Wystąpiła ona także z 
kilkoma koncertami, m.in. z recitalem 
chopinowskim, który odbył się w Tea­
trze Miejskim w Caracas w obecności 
przedstawicieli władz z b. prezyden­
tem Wenezueli F. Sanabria.

♦ * •

Francuska telewizja wyświetliła w 
II programie “Wesele” w reż. Andrze­
ja Wajdy. Film pokazany został w ra­
mach stałej audycji “Cine-club”.

Skazany Za Zabicie 
Rzeźnika

Mieszkaniec południowej strony 
miasta został skazany na 20 do 35 lat 
więzienia za zamordowanie rzeźnika 
w czasie próby rabunku.

Ronald Pickens, lat 21, zamieszka­
ły pnr. 6930 S. Paxton, również został 
skazany na 4 do 6 lat więzienia za 
udział w zbrojnym rabunku.

Pickens został uznany winnym za­
mordowania Ronalda Thomas, lat 26, 
zamiesz. pnr. 4810 S. Drexel, i obrabo­
wania żony Thomasa 11-go maja, 
1975 r.
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też powiedzenie przyjaciela mojego starczy dać przykład partii hitlerow-

Power Shearer
4425 N. ELSTON AVE.

★ Kanalizacja
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COCKTAIL

* FARMYRozszerzenie to, które obejmuje ko­
sztem $2.5 milionów przyłączenie

POTRZEBNA pani jako towarzyszka 
dla starszej pani. Od poniedziałku do 
piątku włącznie. 7 do 3 ppł. Wolimy 
panią z okolicy 1065 N. Hermitage Av. 
276-2346 między 4 i 7 wiecz tylko.

i 2120 N. MONITOR — 2-rodzinny mu-
■ rowany, 10-letni, 5 z 3 sypialniami, 

4 z 2 sypialniami. Garaż. 622-8166.

A dlaczego przed 30 laty chciałem 
wstąpić? Po prostu stosując się do 
opinii pewnego znajomego endeka, 
który uporczywie obstawał przy tezie, 
że na świecie rządzą masoni. Czemuż 
by nie porządzić razem z nimi? — 
pomyślałem sobie — od dawna już 
chciałem wypróbować gdzieś moje 
zdolności rządzenia. Wspomniałem

Plany na ekspansję zostały ogło­
szone w poniedziałek, w związku z 
wcześniejszą o cały miesiąc dostawą 
pierwszych elektroniczych aparatów 
zakłócających dla myśliwców F-15.

Nie zamierzam tu roztrząsać, czy 
Leon Chajn rzeczywiście tak myśli, 
jak mu to Hass imputuje (odrzeka się 
tego zresztą). Interesuje mnie za to 
sam problem: czy dzieje ludzkie są 
rzeczywiście, jak chce Hass, tylko 
wypadkową masowych ruchów spo­
łecznych oraz przeobrażeń i determi- 
nizmów gospodarczych, czy też “spi­
skowa teoria historii” również ma w 
nich coś do gadania. Mnie osobiście 
interpretacja czysto deterministycz­
na nudzi, skłonny bywam przy­
puszczać, że prawda leży pośrodku, 
mam feblik do irracjonalizmu i do 
roli jednostek w historii. Poza tym 
bywały wszakże w dziejach spiski 
skutecznie ukryte, mimo iż manewro­
wały nieświadomymi masami: wy- 

Chicago Phone 261-3748
Addison Phone 543-9191

Meadows, pozwoli na załatwianie kon­
traktów obrony krajowej na zaopa­
trzenie myśliwców F-15 w urządzenia 
do zakłóceń sygnałów radarowych i 
stanowi główną część rozwoju w kraju 
na sumę $35 milionów.

W poniedziałek, w kierownictwie fir­
my Northrop Corporation w Rolling 
Meadows oznajmiono o rozszerzeniu 
oddziału obrony kosztem 4 milionów 
dolarów, co przysporzy około 500 no­
wych prac.

“W istocie rzeczy ten punkt widze­
nia (Chajna i staroendeków, jak su­
geruje Hass, przyp. mój) jest szcze­

gólnym przypadkiem światopoglądu, 
według którego historię świata two-

Northrop, firma oparta na Los 
Angeles, obecnie zatrudnia 920 osób 
w Rolling Meadows, pobierających 
rocznie wynagordzenie na sumę $15 
milionów. Dodatkowy personel ma' 
być rekrutowany głównie z rejonu 
Chicago. Przedstawiciel Nortrop Corp, 
powiedział, iż rejon ten jest zupełnie 
dobry pod względem znalezienia od­
powiednio kwalifikowanych osób, w 
czym poważną rolę odgrywają uni­
wersytety na terenie Środkowego 
Zachodu.

rzono w podziemiach. Dzieje nie są 
więc żywym i ciągłym procesem, lecz 
produktem zakulisowych działań kon­
spiracyjnych. Przypuszczenia takie 
rodzą się na gruncie patologicznej 
podejrzliwości i zdziczenia kultural­
nego, przyczyniają się zaś do ukształ­
towania się w świadomości społecznej 
pewnego rodzaju fatalizmu historycz­
nego”. I dalej; “Jest to chyba naj­
jaskrawszy przykład traktowania ru­
chów masowych jako płodu zwykłego 
splotu intryg”.

Adama Mauersbergera. Gdy ktoś, cy­
tując Dmowskiego, powiedział, że na 
Konferencji Wersalskiej Żydzi i ma­
soni udaremnili przyznanie Polsce 
całego Śląska, Prus oraz Gdańska, 
Mauersberger zareplikował: “To 
trzeba było samemu być Żydem i ma­
sonem!” I rzeczywiście, powtarzam. 
Piłsudski wiedział co robi, posyłając 
do Paryża Szymona Askenazego. Ale 
nie wyszło.

Firma Northrop otrzymała zamó­
wienie na $100 milionów.

Konstrukcja 40% dodatkowych urzą­
dzeń w zakładach w Rolling Meadows 
ma się rozpocząć już na wiosnę bież, 
roku. Rekrutacja personelu w związ­
ku z tym rozszerzeniem zakładów 
obliczona jest na dwa lata.

Zakłady w Rolling Meadow posia­
dają również kontrakty na produko­
wanie urządzeń zakłócających radar 
dla bombowca B-l, helikoptera woj­
skowego i bombowca B-52. Northrop 
weszło w dziedzinę produkcji środ­
ków przeciwdziałających w 1967 roku, 
przez nabycie firmy Hallicrafters Co., 
która wówczas znajdowała się na 
zachodniej stronie miasta. Od wspo­
mnianego czasu, część Hallicrafters 
Co. produkująca radia krótkofalowe i 
amatorskie radia nadawczo-odbiorcze 
została sprzedana Breaker Electro­
nics, w Arlington, Teksas.

Northrop zatrzymała produkcję Hal- 
licraftera dla obrony kraju w Chicago, 
ponieważ na miejscu był tu personel 
dobrze wyszkolony w pracy. Produk­
cja urządzeń do zakłócania sygnałów 
radarowych dla myśliwców F-15 ma 

być prowadzona nadal i poza rok 
1978, przyczyniając się w rezultacie 
do wydania przez Northrop około $7.5 
milionów rocznie w rejonie Chicago, 
dla kontraktorów i firm zaopatru­
jących.

Na naszych łamach pracę Chajna 
zaatakował w swoim czasie (18 IV 
1976) Ludwik Hass, potem znów Autor 
mu odpowiadał. Atak Hassa to była 
wyższa szkoła jazdy, odpowiedź je­
szcze wyższa. Osobiście wyższych 
szkól nie używam, wolę średnie, 
szczegółowe przyczepki Hassa wy­
dały mi się belferskie i nieistotne. 
Zaciekawił mnie natomiast jego ge­
neralny zarzut, że Chajn, wyolbrzy­
miając i autonomizując rolę masone­
rii, wyznaje, świadomie czy nie, “spi­
skową teorię dziejów” (świetny ter­
min Andrzeja Micewskiego). Hass 
pisze:

Przed trzydziestu laty napisałem 
był na tych lamach felieton “Do rnnię, 
dzieci wdowy!”, gdzie przymilałem 
się do masonów, żeby mnie przyjęli, 
bo nie wiem, gdzie ich szukać. Jed­
nakże nie zgłosili się i po dziś dzień 
masonerem nie jestem, choć niektó­
rzy mnie o to podejrzewają. (Dosta­
łem nawet taki anonimowy druk.) 
Ale ponieważ Wielki Mistrz Jerzy Tu- 
rowicz ogłosił przed rokiem, że ma- 
soństwo nie hańbi i że Kościół nic już 
przeciw niemu nie ma, czemuż by 
nie spróbować jeszcze raz? Tyle że 
się wciąż nie zgłaszają. Może, jak 
powiedział niegdyś generał Sławoj- 
Składkowski w sejmowej dyskusji 
nad interpelacją, dotyczącą antyma- 
sońskich artykułów Leona Kozłow­
skiego w “Polityce”, dlatego że: 
“Nie wyglądam na takiego, który 
dochowałby tajemnicy”. I rzeczy­
wiście.

Rozszerzenie Northrop Corp. 
Przysporzy 500 Nowych Prac

Moskala, 5639 N. Milwaukee ave.
Prosimy Panie delegatki o punk­

tualne przybycie. Po krótkim i wal­
nym posiedzeniu odbędzie się instala­
cja nowych urzędniczek. Zapraszamy 
Prezesa A.A. Mazewskiego wraz z ca­
łym Zarządem ZNP.

Uprzejmie zapraszamy wicepreze­
skę ZNP Helenę Szymanowicz o przy­
bycie i odebranie przysięgi od nowego 
Zarządu. Zapraszamy komisarza 
Okr. 13 Kazimierza Musielaka, komi- 
sarkę Okr. 12 Genowefę Wesołowską, 
komisarza Okr. 12 Romana Kolpa- 
ckiego, prezesa Domu Młodzieżowego 
Okr. 13 ZNP Edwarda Moskala, Pio­
tra Kaczmarka, prezesa Stow. Obozu 
Młodzieżowego Okr. 12 i Okr. 13.

Również zapraszamy prezesów i 
prezeski gmin i grup, organizatorów 
i organizatorki przy Okręgu 13 ZNP. 
Po posiedzeniu będzie podana smacz­
na kolacja.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

'skiej, to przecież nic innego, jak 
sprzysiężenie grupki maniakalnych 
megalomanów, choć w grę weszły 
potem wielkie tłumy i wielkie pie­
niądze. Pomimo że poszli przeciw 
“normalnemu” przebiegowi i mecha­
nizmowi dziejów, to jednak mecha­
nizm ten na pewien czas w ręce 
uchwycili, wyzyskując go dla swoich 
złowrogich i nienawistnych celów, 

choćby dla wymordowania społecznoś­
ci żydowskiej w Europie. A więc histo­
ria bywa też irracjonalna i tajemni­
cza, nie tylko mechanicznie determi­
nistyczna. A zamach w Sarajewie, in­
dywidualny zapłon Pierwszej Świa­
towej?

Set-Up & Operate
Light gauges. 50 hour week. 
All benefits.

Apply in person only.

Jeden się podnieca masowym de- 
terminizmem, drugi racjonalizmem i 
przypadkami odosobnionymi. Mnie 
na przykład masońska próba, żeby 
grupka ludzi porozumiewała się i 
działała wspólnie ponad różnicami na­
rodowymi, klasowymi, ustrojowymi 
i państwowymi, ponad rozpiętościami 
kontynentów i oceanów, ponad rzą­
dami i armiami to próba fascynująca, 
choćby się nawet nie udała (a tak 
się chyba właśnie stało). Przezwycię­
żyć nudny, bo logiczny determinizjn, 
przezwyciężyć przyciąganie ziemi — 
toć to idea z mojego “Sprzysiężenia” 
(jeśli ktoś czytał). “Poruszymy z po­
sad ziemię!” — słynny tytuł węgier­
skiej powieści Maurycego Jokaia. 
Może się nie udać, ale starać się trze­
ba — różnymi sposobami. Dlatego 
pisałem kiedyś, że chcę do masonów, 
dlatego z ciekawością pochłonąłem 
książkę Chajna. Nie tylko nudzić 
trzeba się na świecie: można się 
i bawić. Nie tylko mechanizm jest 
motorem dziejów, bywa nim również 
indywidualna fantazja czy uczucie.

Tygodnik Powszechny

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

7 POKOJOWE nowoczesne mieszka­
nie, małej rodzinie lub dorosłym. Nie- 
ogrzewane, mówiący po polsku dzwoń­
cie rano 342-4271

GOSPODYNI-kucharka oraz służący. 
Małżeństwo lub samotne osoby niech 
się zgłaszają. Konieczne choć tro­
chę angielskiego. Okolica North Ave. 
i State Parkway. Własny pokój, te­
lewizor, łazienka, utrzymanie i zapła­
ta. 787-5454.

WANTED
4 Slide Machine Operator

or will consider trainee.
Must speak English. Steady employ­
ment, over-time available, good 
salary, full insurance, profit sharing 
etc. — CALL:

Stan — 327-6868 — days 
622-2119 — evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave.' 
Chicago, Ill. 60614

Experienced beautician wanted. Fri­
day and Saturday. Must speak English 

583-5584

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

O. D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS 
Good starting pay. Many company 
benefits including overtime, paid 
vacations, profit sharing & Insurance.

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC. 10 ROZLEGŁYCH

AKRÓW POD FARMĘ.
Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja.

' 231-1025

BEAUTY OPERATOR 
WANTED

Full or part time. Apply at: 
3704 N. SOUTHPORT AVE. 

WE 5-8399

MICHIGAN 
MONEYMAKER

Campground 75 miles East of Chi­
cago (has home, store, lake, 200 sites. 
Family opportunity. $75,000 down.

(616 ) 684-6347

EXPERIENCED 
STRAW OPERATOR 

Wanted
South side location. Call Mrs. Payne 
for interview.

874-4406
La Morrisette & Millinery

442 E. 71st St.
Chicago, Ill.

Kisiel

0 Murarzach, Mularzach 
i Wolnomasonach

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ł głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemn.

MOLD MAKER & 
MOLD REPAIRMAN 

WITH EDM EXPERIENCE 
3 to 5 years experience.

SWITCHBOARD — TYPIST
Some billing and correspondence. I 
Pleasant working conditions? Conve­
nient location.

Call for appointment
1280 W. WASHINGTON BLVD.

666-3505

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE •> KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Dlaczego nie wyszło i jak to w ogóle 
z masonami było, dowiedziałem się 
dopiero teraz z książki Leona Chajna 
“Wolnomularstwo w II Rzeczypospo­
litej” (przypominam, że termin II 
Rzeczpospolita czy Druga Rzeczpo­
spolita zaprojektowany został przez 
tegoż Adama Mauersbergera a rozre­
klamowany przez Pawła Jasienicę i ni­
żej podpisanego), książka świetna, 
ciekawa i bogata; pochłonąłem ją jed­
nym tchem, znajdując masę znanych 
mi a również nieznanych szczegółów 
i nazwisk, także sporo przyjaciół mo­
jego ojca (o czym to może świad­
czyć?!? — nie wiem). Książka pasjo­
nująca — a dotarłem do niej dopiero 
teraz.

LOUNGE -
Comer bldg. Well established money 
maker & 3-6 room apts. Excellent 
condition plus ajoining lot. So. West 
side near Archer & Kedzie. $95,000.

Call eve’s or weekends.

776-5622

Potrzeba Doświadczonego 
NARZĘDZIOWCA 
(TOOLMAKER) 

do budowania maszyn. Na krótkie 
godziny lub pełen czas. Praca w 
Addison, Illinois, 14 mil na zachód 
od Chicago. Po informacje dzwonić 
od 8-5.30 lub w sobotę i niedzielę, 
5i6marca.

543-2220

GROVE METAL
8550 W. Grand Ave.

_____ River Grove, IL. ___ 
TOOL & DIE MAKER 
OR DIE REPAIRMAN

Experienced man wanted.
Steady employment, over-time avail-, 
able, good salary, full insurance, 
profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave. 

Chicago, DI. 60614 . '

WAREHOUSE
$6.04 Per Hr. In 3 Years

Permanent position open in our magazine distribution 
center. We are the nation’s largest distributor of magazines 
and paperback books and offer a competitive salary, 
starting at $3.00 per hour with increases regularly. Near 
Northwest Chicago area location. For an appointment, call: 

440-4525
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Pomoc /Domowa
■ ■i liii ■ ■■■!—i.mU.

NEEDED EXPERIENCED 
HOUSE CLEANING LADY 

with recent references for 
permanent position. Some 
English necessary. Full or 
pan time.

Call 664-0179

it Przeprowadzki 
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI 
mieszkań i biur. 384-3322

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Pilskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet- mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk’’ lub 
“Hollywood”________________ $ 58
Kanapa i fotele--------------- L_$139
Kanapa rozkładana do 
spania______________________$ 78
Telewizja kolorowa_____$269.00
Materace______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)_________ ____ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni___ -__ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Gazowe piece 
do ogrzewania___________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
śiody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tal. 486-7838

Instalacja Wydziału
Kobiet Okr. 13 ZNP
Wyborcze i Instalacyjne posiedze­

nie Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
odbędzie się w czwartek, dnia 3-go 
marca, o godz. 7 wieczorem, w sali E. 90,000 stóp kwadratowych w Rolling

jt Plastrowanie_____
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018 

Injection molds. Excellent starting 
j salary with overtime available. Good 
| working conditions. Company paid 
j benefit plan including pension. Apply 
; in person or call:

MR. J. J. PORCELLI
267-3060 or 675-9000

VCA FEDERAL TOOL 
& PLASTICS

3600 W. Pratt 
Lincolnwood, Illinois 
An Equal Opportunity Employer

it Do Wynajęcia
4 POKOJE, piec kuchenny, lodówka, 
do komornego włączony gaz i ogrze­
wanie . 278-7799 dzwonić po 4-tej.

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
•kominki gazowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami

Wieczorem mówimy po polsku.

jt Praca Żeńska
KOBIETY POTRZEBNE

DO SKŁADANIA I SORTOWANIA 
CZYSTEJ ODZIEŻY. PIĘĆ DNI W 
TYGODNIU. DOŚWIADCZENIE 
NIEPOTRZEBNE.

WHEELER UNIFORM SERVICE 
4425 N. ELSTON AVE.

it Praca Męska
ALTERATIONS TAILOR 

Part time — full time 
Hand and machine work. Must speak 
some English. Loop location.

201N. STATE ST.
332-3930

it Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia 

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

it Usługi__________
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie. 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo­
nować 283-7783.

JANITOR
Looking for a responsible janitor. Full 
time. 40 hour week.

BLISTEX, INC. '
700 Enterprise Drive 

Oak Brook, U.

FOREMAN
WOOD FINISHING

Good opportunity for experienced 
foreman with minimum of 5 years 
experience in

Wood Finishing
Ability to speak Polish will be helpful 

Call Mr. PAJAK

666-8171

MECHANIC 
PACKING LINE

Several years experience on 
speed packing equipment. Must 
provide own hand tools. Call Personal 
Department:

247-5800
BESTFOODS

Div. CPC International
2816 S. Kilbourn 

Chicago
Equal opportunity employer m/f

Potrzebna Pomoc
Do Zmywania Naczyń w Restauracji 

Wieczorne godziny. Zgłoszenia: 
5862 N. LINCOLN Tel. 334-7712 i

FACTORY 
Order pickers & packers need- j 
ed for a fast growing electronic 
parts distribution center. Also: ! 
Person to work in our Shipping 

Receiving dept. We offer 
liberal benefits, group insur- , 
ance & paid vacation. 
FIDELITONE, INC 

3001 Malmo Drive 
Arlington Hts. 

359-8800
Equal Opportunity Employer

CUSTODIANS 
COUPLE FOR 

DEERFIELD CHURCH 
Sunny apartment, all utilities plus 
salary. Permanent employment. 
Pleasant working conditions. 

945-0560

Ciężko Pracujące Kobiety 
ponad 50 O.K., chętne 

do sprzątania mieszkań 
w północnej dzielnicy, ale tylko na 1 
rok lub na stałe. Firma wynagradza 
szybkimi podwyżkami płacy za lojal­
ność i doskonałą pracę. Od 20-40 go­
dzin tygodniowo.

478-9684 
POTRZEBNE KOBIETY

do pomocy w wieszaniu firanek i dra- 
perii w studio fotograficznym. Trochę 
angielskiego będzie pomocne. Na 
pełen czas. W Des Plaines (odbierze- 
Miy ze stacji kolejki). Po informacje 
dzwońcie:

694-4151 
POTRZEBNE DOŚWIADCZONE 

DO SZYCIA POKRYĆ TAPICERSKICH 
Zaróbcie sobie dodatkowo!

Jeżeli umiecie szyć materiały na 
meble my was potrzebujemy. Pracuj-' 
cie dla nas rano w soboty i wieczorami 
w tygodniu. Najwyższe stawki oraz 
przyjemne warunki pracy. Dzwońcie 
pytając o VIRGINIĘ. 254-7800 

Mówimy po polsku
HOWARD PARLOR FURNITURE CO 
______3757 S. Ashland Ave. __

CAFETERIA WORKER 
Ravenswood & Lawrence Area 

Part time. 3 days. Good pay & fringes.
Must speak English.

498-3100

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA oszczędność 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
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Środki RTA Przeznaczą 
4 Miejsca Dla Ułomnych

Rejonowa władza transportacji wy­
stąpiła w poniedziałek z planem 
wprowadzenia czterech miejsc w au­
tobusach i kolejkach oraz w wago­
nach podmiejskich pociągów, prze­
znaczonych dla osób ułomnych lub w 
starszym wieku.

Miejsca te znajdowałyby się w 
przedniej części wagonu i autobusu i 
stanowiły by formę ułatwień dla tego 
rodzaju osób.

Członek sztabu kierownictwa RTA 
powiedział, iż napisy o uprzywilejo­
wanych miejscach znajdowałyby się 
wewnątrz wagonu czy autobusu i na 
stacjach — dla informacji publiczno­
ści. Miejsca uprzywilejowane wpro­
wadzone mają być już w ciągu nad­
chodzącego lata, jeśliby plan ten zo­
stał zatwierdzony przez radę RTA.

Rząd federalny ogłosił w zeszłym 
roku zarządzenie wymagające uprzy­
wilejowanych miejsc dla osób star­
szym wieku i ułomnych, we wszyst­
kich nowych wagonach czy autobu­
sach zakupionych z pomocą pieniędzy 
federalnych. Nowy program odnosił­
by się do wszystkich pojazdów utrzy­
mywanych przez agencję, otrzymu­
jące sybsydia z RTA.

Wspomniany program byłby dobro­
wolny i ani kierowca ani konduktor 
nie mogliby zmuszać pasażera do 
opuszczenia miejsca. Kwestia miej­
sca zależna byłaby od kurtuazji pasa­
żerów. Pasażerowie mogą zajmować 
te miejsca tak długo, póki nie zna­

lazłaby się w wagonie osoba ułomna 
lub w starszym wieku.

Zaś ułomni mogą zajmować miej­
sca, jakie chcą w autobusie czy wago­
nie.

Sztab RTA zaproponował także 
umożliwienie dostępu publiczności do 
rekordów na żądanie, zmieniając tyl­
ko, iż dostęp ten może mastąpić do 72 
godzin od chwili żądania. Według no­
wej propozycji, RTA miałoby utwo­
rzyć salę z dokumentami publicz­
nymi, w których każdy mógłby oglą­
dnąć mikrofilmy rekordów. Oryginal­
ne kopie można byłoby oglądnąć na 
żądanie, do dwóch dni. Rekordy cze­
kające na przerobienie na mikro­
filmy również mogłyby być umożli­
wione dla publiczności i to zaraz.

W innej akcji, dyrektor RTA Daniel 
Baldino oświadczył, iż będzie doma­
gał się formalnego glosowania w ra­
dzie, na zebraniu w czwartek, odno­
śnie 5-procentowego podatku od ben­
zyny w rej. Chicago.

Rada RTA w zeszłym tygodniu ogło­
siła, iż domagać się będzie dodatko­
wych wpływów jak np. podwyższenia 
podatku od sprzedaży o 1%, zanim 
zdecyduje się na to, czy podwyżka po­
datku od benzyny byłaby konieczna.

Utworzono komitet złożony z trzech 
dyrektorów, którego zadaniem było­
by zabieganie w kuluarach Gen. Zgro­
madzenia o nowe źródła dochodu dla 
RTA i zdanie o tych postępach relacji 
pełnemu składowi rady, w przeciągu 
60 dni.

Sprzedaż Niedochodowych 
Parkingów i Garaży Miejskich

Na Pokrycie Długu Za Budowę Systemu Parkingowego
Władze miejskie rozważają plan 

sprzedaży parkingów, które nie przy- 
naszą dochodu by tym sposobem uzy­
skać dodatkowe fundusze na inne 
potrzeby. Według tego planu sprze­
dany zostanie jeden lub więcej spo­
śród 12-tu miejskich garaży, z 40 
placów parkingowych. Uzyskane ze 
sprzedaży pieniądze będą użyte na po­
krycie pozostałego długu za budowę 
miejskiego systemu parkingowego. 
Na budowę przed 25 laty, wypuszczo­
na obligacje (bondy) na $41 min.

Dochód z parkingów miejskich, oko­
ło $2.5 min. rocznie, z którego poprze­
dnio spłacono dług, może być przeka­
zany do specjalnego funduszu miej-

Wzrost Cen 
Kawy w Chicago

Po dwóch miesiącach zamrożenia 
cen kawy, właściciele sklepów łańcu­
chowych w Chicago oświadczyli, że 
ponieważ producenci zwiększyli cenę, 
zostaje ona automatycznie zwiększo­
na w sklepach, o 26 centów na funcie. 
Obecnie przeciętna cena dwufuntowej 
puszki trzech najbardziej popular­
nych gatunków — Maxwell House, 
Folgers i Hills Brothers zwiększono z 
>4.99 do $5.51.

Spodziewana jest dalsza zwyżka, a 
przedstawiciel Dominick’s Finer 
Foods zapowiada, że wkrótce funt ka­
wy będzie kosztował $3.00 i więcej. 

skiego (housekeeping). Fundusz ten 
finansuje policję, ochronę przed po­
żarem, usługi zdrowia i sanitacji.

Spizedaż niedochodowych garaży 
i parkingów zmniejszy koszta i pracę 
i może przynieść miastu większy do­
chód niż $2.5 min. rocznie. Pozostały 
dług, ciążący na systemie parkingo­
wym, wyniesie przy końcu 1977 roku 
około $300,000. 8 garaży w śródmie­
ściu nie bierze się pod uwagę, gdyż 
są one stale przepełnione, jak garaż 
pnr. 20 S. Wacker, w pobliżu wieży 
Searsa, garaże pnr. 506 Rush, 875 N. 
Rush, 535 N. St. Clair. Garaż pnr. 120 
N. La Salle, naprzeciw Ratusza i 320 
N. La Salle, naprzeciw sądu drogowe­
go ma stałą frekwencję. Mniej docho­
dowe są garaże pnr. 1130 W. Lawren­
ce, 6340 N. Campbell, 1220 S. Kedzie i 
820 N. Marshfield. Wiele z 40 otwar­
tych parkingów nie przynosi dochodu.

Francis J. Degnan, komisarz do 
spraw ulic i sanitacji powiedział, że 
przygotowuje sprawozdanie doty­
czące przyszłości systemu parkingo­
wego. Przewiduje się, że system przy­
niesie w tym roku $12.6 min. z tego 
około $8.6 min. z liczników parkingo­
wych i $4 min. z garaży i parkingów. 
Poza pokryciem kosztów operacyj­
nych $2.55 min. z funduszy tych wy- 
daje się na pensję funkcjonariuszy 
policji, przydzielonych do służby w ru­
chu drogowym.

# *J
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TEL AVIV. — Zwycięski premier Izraela Yitzhak Rabin (po 
prawej) przyjmuje gratulacje od ministra obrony Shimona Peres, 
który ubiegał się przeciwko Rabinowi o nominację na przy­
wódcę Parti i Pracy. (UPI)

Bilandic Rozpoczął Kampanię 
Przyjęciem w Hotelu Bismarck

We wtorek odbyło się w hotelu Bis­
marck oficjalne otwarcie kampanii 
wyborczej Bilandica na mayora m. 
Chicago. Przyjęcie odbyło się w tej 
samej sali, w której dwa lata temu 
mayor Daley rozpoczął swą kampa­
nię.

Sala udekorowana była zdjęciami 
Bilandica z różnymi grupami miesz­
kańców i w różnych sklepach, był 
również na ścianie duży napis “Utrzy­
muj Chicago silnie”. Zamiast jednak 
zespołu gry na kobzach‘przygrywał 
zespół Shannon Rovers. ,

Na sali widziało się prawie te sa­
me twarze, jakie były na przyjęciu 
z racji kampanii mayora Daley.

Bilandic przyjmował przybyłych z 
matką swoją 81 lat liczącą Minnie, 
która stała przy nim przez dwie go­
dziny bez przerwy i witała się po­
daniem ręki.

Pomagali im trzej synowie mayora 
Daley. Wydawało się, iż jest to to 
samo przyjęcie i początek kampanii 
jak było na otwarciu przez mayo­
ra Daley. Porządek na sali utrzymy­
wał ten sam komendant policji Paul 
McLaughlin z 1 dystryktu, ci sami 
pomocnicy mayora starali się być 
blisko grupy familijnej Daley’ego, ci 
sami kapitanowie i komitymani przy­
byli by złożyć cześć ich kandydatowi

Bilandic’owi.
Był płk. Jack Reilly, ale rolę mi­

strza ceremonii pełnił Lou Farina, 
asystent komisarza ulic. Przyjęcie 
rozpoczęło się kilka minut po 12-ej 
w południe.

Brali udział Bilandic, jego matka 
Minnie, bracia jego Nick i Steve, sio­
stra jego Eleonora, przyjaciółka Hea­
ther Morgan, przewodniczący pow. 
partii demokratycznej George Dunne, 
Vito Marzullo długoletni przyjaciel 
mayora Daley, alderman 25-ej wardy, 
sędzia Abraham Marovitz, aid. Ed 
Vrdolyak (10 warda) i Ed Burke (14 
warda), inni aldermani demokratycz­
ni, Stanley Kusper, Klerk powiatowy 
Ed Rosewell skarbnik pow. Cook, Har­
ry Semrow, komisarz pow. Cook, Tom 
Tully assesor pow. Cook, Robert 
Quin, komisarz straży pożarnej, Jim 
Rochford superint. chic, policji, płk. 
Reilly, Milton Pikarsky, przew. RTA, 
Ed Quigley, kierownik dept, sanita­
cji, aid. Adeline Keane (31 warda) 
i wielu wielu innych. Obecny był i 
Michael Howlett, Arthur Rubloff, Neil 
Hartigan b. wicegubernator.

Na przyjęcie przybyło kilku repu­
blikanów m.in. Ben Adamowski, Wil­
liam Stratton b. gubernator Illinois. 
Wreszcie byli i przedstawiciele grup 
mieszkańców Chicago.

Machinacje Przedsiębiorstw 
Budowlanych w Rejonie Chicago

Fed. Ława Przysięgłych Oskarża 12 Firm
i Trzech Właścicieli

Federalna ława przysięgłych 
oskarżyła zarządy 12 przedsiębiorstw 
budowlanych w rejonie Chicago i 
trzech czołowych kierowników firm 
o oszustwa przy użyciu poczty i ma­
chinacje przy składaniu ofert, z związ­
ku z projektami budowy szos i bieżni 
na lotnisku O’Hare, kosztem $51,5 
milionów.

Firmy te otrzymały kontrakty ze sta 
nu na miliony dolarów, a dwaj urzędni­
cy oskarżonych kompanii złożyli tysią­
ce dolarów jako donacje na kampanie 
polityczne. Oskarża się firmy i urzę­
dników o oszustwa w związku z trze­
ma projektami — bieżni na O’Hare

Michigan Aven.; Thomas J. Bowler, 
prezes Brighton Construction Co. i 
właściciel Brighton Building Mainte­
nance Co., 3533 S. Archer; Gerald R. 
Nagel, pierwszy wiceprezes działu 
sprzedaży Material Service Corp., 
300 W. Washington St. Wszystkie trzy 
kompanie są wymienione w oskarże­

niu, oraz dwie inne firmy, właści­
cielami których są Bowler i Krug — 
Western Asphalt Paving Co., i Mate­
rial Co.

W dodatku do innych oskarżeń 
Bowlerowi i Krugowi zarzuca się 
użycie poczty dla celów lichwiarskich.

FLORYDA. — E. Howard Hunt, wmieszany w głośną aferę 
Watergate z r. 1972, został ostatnio zwolniony z więzienia 
po 32 miesiącach. (UPi)

i nowej nawierzchni autostrady Ste­
venson, oraz innych projektów kosz­
tem $45 min.

Kontrakty na dwa projekty w porcie 
lotniczym otrzymano za łapówki, 
jak wymienia się w oskarżeniu, da­
wane innych oskarżonym, aby wyco­
fali swe oferty.

Specjalna ława przysięgłych pro­
wadziła dochodzenia od września 1975 
roku. Wynik dochodzeń i oskarżenia 
podał do wiadomości fed. prokurator 
Samuel Skinner w Chicago i gen. 
prokurator U. S. w Washingtonie, 
Griffin Bell.

Sztuczne ustalanie cen i machinacje 
ze składającymi oferty na kontrakty 
budowy szos i dróg stanowych — mó­
wi Skinner — praktykowano od wielu 
lat.

Następujący są oskarżeni: George 
B. Krug Sr. sekretarz i czołowy akcjo­
nariusz Krug Excavating Co., 333 N.

Uderzony Przez Auto 
Zmarł w Szpitalu

' Mieszkaniec zachodniej strony mia­
sta, który został potrącony przez sa­
mochód kiedy wysiadał z autobusu 
CTA, zmarł w niedzielę w Szpitalu 
Mount Sinai.

Jerry L. Parks, lat 38, zamieszkały 
pnr. 3245 W. Harrison, został uderzony 
przez samochód w sobotę wieczorem, 
kiedy wysiadał z autobusu przy skrzy­
żowaniu ulic Kedzie i Van Buren. 
Jak poda je policja, kierowca samo­
chodu nie zatrzymał się po uderzeniu 
Parksa i jest obecnie poszukiwany 
przez władze.

W wypadku jeżeli zostaną skazani, 
obaj mogą zostać zmuszeni do rezy­
gnowania z udziałów w 4-ch firmach. 
Inni oskarżeni: Arcole Midwest 
Corp., Allied Asphalt Paving Co., 
Robert R. Anderson Co., J. M. Cor­
bett Co., Thomas M. Madden Co., 
Palumbo Excavating Co., Crown 
Trygg Corp.

Bowler, bliski przyjaciel śp. may­
ora Daley, oskarżony był we wrześniu 
ub. roku o oszustwa podatkowe i zło­
żenie fałszywych zeznań podatko­
wych, tak osobistych jak przedsię­
biorstw których jest właścicielem. 
Składał on poważne donacje na cele 
polityczne i kontrolował wraz z Kin­
giem fundusze, trzymane na wyko­
nanie dla stanu prac budowlanych. 
W latach 1973-1975 otrzymano kon­
trakty na $32 min.

Firma Bowlera, Brighton Buil­
ding Main tenance, zaangażowała 
obecnego mayora Bilandica, jako 
adwokata i rejestrowanego agenta 
wtedy, gdy Bilandic był aldermanem 
11-ej wardy. Przedstawiciel Bilandica 
powiedział, że jego biuro porad praw­
nych zerwało wszelkie stosunki z 
Brighton w 1972 roku, na żądanie 
Bilandica. Bowlera i Kruga oraz za­
rządy 9-ciu kompanii oskarża się m. 
inn. o zmowę w celu wyeliminowania 
współzawodnictwa, w ubieganiu się 
o otrzymanie kontraktu na pokrycie 
nawierzchni Int. Hwy 55, w którą 
włączona jest autostrada Stevenson.

Oskarżonym firmom grozi kara w 
wysokości $1 min., kierownikom na­
tomiast i właścicielom $100,0000 grzy­
wny i 3 lata więzienia dla każdego.

Hannon Atakuje Groźby 
Obcięcia Funduszów Szkolnych

Superintendent szkół miejskich Jo­
seph P. Hannon w poniedziałek za­
atakował stanowe i federalne władze 
grożące obcięciem funduszów dla chi- 
cagoskich szkół publicznych za nie 
przeprowadzenie desegregacji nau­
czycieli i uczniów przez Radę Szkol­
ną.

Dwa tygodnie temu sędzia federal­
ny nakazał wstrzymanie większości 
funduszów federalnych dla szkół chi- 
cagoskich po uznaniu, że rada naru­
szyła prawa cywilne przy przydziale 
nauczycieli do szkół i nie zapewnie­
nie odpowiednich programów dla ucz­
niów ze słabą znajomością jeżyka 
angielskiego.

Hannon oświadczył, że rada odwo­
ła się do sądu wyższej instancji o 
ponowne rozpatrzenie sprawy w ce­
lu zmiany wyroku i fundusze nie zo­
staną obcięte dopóki nie zapadnie os­
tateczna decyzja.

W międzyczasie, szkoły miejskie 
mają do 2-go kwietnia na przedsta­
wienie ogólnomiejskiego planu inte­
gracji w szkołach chicagoskich. Je­
żeli plan nie zostanie przedłożony w 
wyznaczonym terminie Stanowa Ko­
misja Edukacyjna może również 
wstrzymać wszystkie fundusze stano­
we i większość funduszów federal­
nych.

Powtarzając, że Rada Szkolna za­
mierza zastosować się do wymagań

stanowych i federalnych, Hannon za- 
kwestionawal jednak celowość dese­
gregacji uczniów. Zaznaczył, że jed­
nak z metod osiągalnych integracja, 
a mianowicie, przewożenie uczniów 
autobusami do innych szkół byłaby 
bardzo kosztowna w okresie kiedy 
rada boryka się z poważnymi pro­
blemami finansowymi.

Podkreślił, że podstawową odpowie­
dzialnością systemu szkolnego jest za­
pewnienie uczniom jak najlepszego 
wykształcenia.

Odpowiadając na krytykę metod za­
trudnienia nowych nauczycieli, Han­
non zaznaczył, że 45 procent nauczy­
cieli w chicagoskich szkołach publicz­
nych pochodzi z grup mniejszościo­
wych podczas gdy, na przykład, szko­
ły w Nowym Yorku zatrudniają tyl­
ko około 13.8 procent nauczycieli z 
grup mniejszościowych.

Jednak, rząd federalny nie zarzu­
ca szkołom zatrudniania zbyt małej 
liczby nauczycieli z grup mniejszo­
ściowych tylko przydzielanie ich do 
szkół gdzie większość uczniów jest 
członkami mniejszości rasowych.

Hannon oświadczył, że nadal zamie­
rza zaangażować mieszkańców Chi­
cago w przygotowaniu planu dese­
gregacji uczniów który jednak jak 
twierdzi, nie będzie gotowy w bie­
żącym roku.

Stanowcze Stanowisko Rady 
Kolegiów Miejskich

Stojąca w obliczu $3.2 milionowego 
deficytu Rada Kolegiów Miejskich za­
jęła stanowcze stanowisko w per­
traktacjach kontraktowych z nauczy­
cielami, zaznaczając, że żądania 
unii kosztowałyby $58 milionów na 
przestrzeni następnych dwóch lat.

R. Theodore Clark, Jr., przedstawi­
ciel rady w pertraktacjach, które roz­
poczęły się w styczniu, oznajmił, że: 
Rada nie zmieni swojego obecnego 
stanowiska w związku z wymagania­
mi rezydencyjnymi. Cofnięcie wy­
magań jest jednym z głównych żądań 
Powiatowej Unii Nauczycieli Kole­
gialnych grożącej strajkiem.

Rada będzie chciała ograniczyć 
dodatkowe świadczenia dla nauczy­
cieli. Rada będzie chciała zwiększyć 
liczbę godzin pracy dla 1,400 na­
uczycieli w kolegiach miejskich.

Żądania unii kosztowałyby $30 
milionów w nadchodzącym roku i 
$57.9 milionów na przestrzeni na­
stępnych dwóch lat oprócz obecnych 
kosztów pensji nauczycielskich i 
świadczeń wynoszących $31.2 milio­
nów rocznie.

Clark oświadczył, że rada nie pod­
jęła jeszcze decyzji w związku z żąda­
niem unii o 10 procentową podwyżkę 
pensji.

Unia nauczycieli oprócz 10 procen­
towej podwyżki, która kosztowałaby 
kolegia $2.8 milionów rocznie, żąda 
również zwiększenia pensji początku­
jących nauczycieli kosztem $2 milio­
nów rocznie i możliwości pobierania 
pełnej zapłaty za nie wykorzystane 
urlopy chorobowe kosztem kolejnych 
$4.3 milionów rocznie.
Co do przepisów rezydencyjnych, 
Clark zaznaczył, że rada nie zamierza 
dyskutować na ten temat w czasie 
trwającyh pertraktacji.

Według przepisów przyjętych ubie­
głego lipca, wszyscy pracownicy ko­
legiów muszą mieszkać w mieście do 
1-go lipca, 1980. Natomiast nowo 
zatrudnieni pracownicy będą musieli 
mieszkać w Chicago i nikt nie otrzy­
ma awansu jeżeli nie jest gotów na 
przeniesienie się do miasta.

Bezpłatne 
Badanie Jaskry

Specjalny dział kliniki otwarto w 
szpitalu przy Franklin i Washington 
(Chicago Eye, Ear, Nose and Throat 
Hospital), gdzie można zgłosić się na 
badanie, celem stwierdzenia czy dana 
osoba nie ma poczuł. l.ry (glau­
coma), choroby oczu która, nie leczo­
na, może spowodować utratę wzroku. 
Badanie jest szybkie i bezbolesne. 
Mogą zgłaszać się osoby w wieku lat 
30 i wyżej. W wypadku jaskry, pro­
ces choroby postępuje bardzo powoli 
i w początkowej fazie tylko za pomocą 
badania można stwierdzić chorobę.

Zgłaszających się badają specjali­
ści, każdego poniedziałku w godzi­
nach od 5 do 7 wieczorem.

Aresztowany Za 
Napad Na Księdza

Policja aresztowała 32-letniego 
osobnika, który obrabował na ulicy 
księdza . Bronisława Wojdyłę, zrabo­
wał księdzu $20 i usiłował podpalić 
jego auto. Rabuś, Gustavo Fort, z pnr. 
2510 W. Walton ul., został oskarżony 
o dokonanie rabunku i o posiadanie 
marijuany.

Ks. Bronisław Wojdyła z parafii 
Polskiego Kościoła Narodowego p.w. 
Dobrego Pasterza, 2546 W. Cortez 
ul., oświadczył policji, iż rabuś wyrwał 
mu portfel a potem ułamał antenę od 
auta i uderzył go nią.

Podmiejskie Linie Autobusowe 
Notują Wzrost Liczby Pasażerów

Jak podają urzędnicy Regionalnej 
Władzy Komunikacyjnej (*RTA), 
liczba pasażerów podmiejskich linii 
autobusowych wzrosła o 5.5 procent 
w ubiegłym roku.

Statystyka również wykazuje, że w 
styczniu bieżącego roku blisko 100,000 
więcej osób korzystało z podmiejskich 
autobusów aniżeli w styczniu, 1976.

Wzrost przypisany jest głównie:
Programowi wprowadzonemu w ży­

cie ubiegłego października i pozwa­
lającemu pasażerom na przesiadanie 
się z jednej linii autobusowej na drugą 
po wykupieniu odpowiedniego biletu.

Dodaniu nowych tras na przed­
mieściach.

Zwiększeniu zakresu usług na ist­
niejących trasach podmiejskich. 
Między innymi, zwiększono liczbę go­
dzin w czasie których wykonane są 
usługi.

Spodziewane jest, że komisja RTA 
w nadchodzący czwartek zatwierdzi 
pięć nowych tras autobusowych na 
przedmiejściach i poszerzy zakres 
usług na sześciu innych.

Największy wzrost zanotowano na 
17 trasach podmiejskich, prowadzą­

cych do lokalnych stacji kolejowych. 
Liczba pasażerów na tych trasach 
wzrosła o 23 procent od stycznia, 
1976, do stycznik bieżącego roku. 
Ponad 213,000 osób korzystało z au­
tobusów na tych trasach w samym 
tylko styczniu br.

Podobny wzrost liczby pasażerów 
zanotowano w trzech z czterech sy­
stemów autobusowej komunikacji 
podmiejskiej — North Suburban 
Mass Transit District (Nortran), 
South Suburban Safeway i West 
Towns Bus Co. Czwarta podmiejska 
linia autobusowa Suburban Transit 
straciła przeszło 20,000 pasażerów 
miesięcznie w tym samym okresie.

Linia Nortran zanotowano najwięk­
szy wzrost. Ubiegłego stycznia prze­
szło 70,000 więcej pasażerów korzy­
stało z usług linii aniżeli w styczniu, 
1976 roku.

Jedynie podmiejskie systemy ko­
munikacji autobusowej które nie 
zanotowały wzrostu liczby pasażerów 
znajdują się w Joliet, Aurora, Elgin. 
Systemy te w sumie straciły około 
15,000 pasażerów na przestrzeni ubie­
głego roku.


